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Rząd hiszpański nie uznaie kontroli międzynarodowej
Statki idące do Hiszpanii będą chronione silą zbrojną

MANUEL AZANA, 
PREZYDENT REPUBLIKI 

HISZPAŃSKIEJ.

Kontrola nieinterwencji weszła 
w  życie ubiegłej nocy. Każdy sta­
tek, przepływający przez cieśninę 
glbraltarską a zdążający do portu 
hiszpańskiego, musi być zwiedzo­
ny przez obserwatora, który bada 
dokumenty jego i  ładunek.

W  związku z objęciem nocy u- 
biegłej przez okręty wojenne W.

I Brytanii, Francji, Niemiec i  Włoch 
straży na wodach, otaczających 
Hiszpanię, Rząd w  Walencji ogło­
sił deklarację, podpisaną przez mi 
nistra marynarki j  lotnictwa Prie- 
to, krytykującą W. Brytanię i Frań 
cję oraz atakującą Niemcy i  W ło­
chy.

Zarzucając Niemcom i Włochom 
czynną interwencję na rzecz pow­
stańców, Prieto ocenia wprowadzę 
nie kon. roli międzynarodowej jako 
błąd polityczny W. Brytanii i  Frań 
cji. Deklaracja oświadcza, że flota 
republikańska i  lotnictwo republi­
kańskie będą eskortowały i  ochra 
nialy statki, wywieszające flagę hi­
szpańskiej Republiki Ludowej i  że 
nie pozwolą na to, aby statki tej 
flagi były zatrzymywane lub zmu­
szane do zmiany swego kursu, nie­
zależnie od tego, jaki ładunek po­
siadają. W  podobny sposób udzie­
lona zostanie ochrona wszystkim 
statkom obcym, które o tę ochro­
nę poproszą i  które przyjmą po­
moc republikańskich sil zbrojnych 
na morzu i  na lądzie. Ochrona ta 
— jak oświadcza deklaracja — bę­
dzie specjalnie udzielana na Morzu 
śródziemnym, to znaczy na tym 
odcinku, który poddany został kon 
tro ll niemieckiej i  włoskiej floty wo 
jennej.

Ogólna sytuacja
Komunikat oficjalny, ogłoszony przez 

radio donosi, że  w północnej części 
frontu Teruel wojska rządowe posuwa­
ły  się w  ciągu dnia naprzód. Powstańcy 
usiłowali odebrać utracone pozycje, po­
nieśli jednak ciężkie r..ty. Eskadry sa­
molotów rządowych ostrzeliwały skute­
cznie punkty oporu powstańców.

Samoloty powstańcze dokonały popo­
łudniu nalotu na Bilbao. W wyniku 
walki powietrznej samoloty i ow-tań- 
cze, pochodzenia niemieckiego, zostały 
strącone.

Na froncie południowym na odcinku 
Kordoba, oddziały rządowe zajęły na

Bilbao jest nie
Według informacji z Bilbao, pra 

ce fortyfikacyjne wokół miasta zo­
stały wykończone. Generałowie 
rządowi Martin Monie, Martinez 
Cabrera i Liano de la łncomienda, 
sprawujący dowództwo nad armią 
baskijską, zapewniają, iż dla obro­
ny Bilbao rozporządzają 70 tys. żol 
nierzy, liczną artylerią połową oraz 
artylerią przeciwlotniczą. Rząd ba 
skijski rozporządzać ma ponadto

na froncie
drodze Vilłaharta nowe pozycje, oraz 
zdobyły szereg ważnych punktów stra­
tegicznych na odcinku Fuente i Oveju-

Komunikat ministerium marynarki i 
lotnictwa donosi jednocześnie, że  na 
froncie środkowym eskadry samolotów 
rządowych ostrzeliwały transport, złożo­
ny ze 100 sanu 'kodów ciężarowych po­
wstańców, posuwających się .zdłuż dro­
gi do Siguenza i zadały ciężkie straty.

Na froncie aragońskim 18 samolotów 
powstańczych zaatakowało pozycje wojsk 
rządowych, zostały one jednak po wal­
ce powietrznej zmuszone do ucieczki.

do zdobycia
100 samolotami myśliwskimi ] bom 
bardującymi. Ostatnio Rząd hisz­
pański nadesłał poważne posiłki 
Baskom. Sytuację Rządu baskij­
skiego utrudnia jednak w bardzo 
poważny sposób blokada brzegów 
morskich przed flotą faszystow­
ską, zwłaszcza wobec obłudnego 
stanowiska Anglii, pomagającej 
praktycznie faszystom.

Gen. Franco
państwo totalne w

Rozgłośnia powstańcza nadału wczo­
raj dekret, podpisany przez gen. Franco, 
w którym szef rebilii zaznacza, iż  nade­
szła chwila, kiedy wszystkie ,iartie hisz­
pańskie powinny zjednoczyć się wspól­
ną dyscypliną, ABY UMCt-LlWIĆ 
SKRYSTALIZOWANIE SIĘ NOWEGO 
PAŃSTWA TOTALNEGO ( l ) .  Dekr : 
zaznacza, że dla pracy na przyszłość nie­
zbędna jest unifikacja wszystkich stron­
nictw politycznych w ramach jedr . or­
ganizacji. Wszystkie stronnictwa polity­
czne zostają rozwiązane.

Nowa organizacja politycz. . znajdo­
wać' się będzie pod kierunkiem szefa 
państwa, sekretariatu albo komitetu po­
litycznego oraz rady narodowej. Zada­
niem komitetu politycznego jest ustale­
nie zasad współpracy z Rządem. Poło­
wę członków komitetu mianuje szef 
państwa, drugą zaś -ołowę wybiera ra­
da narodowa. Rada ,.arodotca zajmować 
się będzie jedynie zagadnien!~tni, które 
przekaże je j szef państwa w warunkach, 
jakie ustalone zostaną później.

marzy się
Hiszpanii

GEN FRANCO.

Jil Mraliiii tińł unii w. Fi®
i co z tego wynikło.

Artyleria rządową M M i i j c  Oviedo
Meksyk domaga się
aby Liga Narad, zerw a ła  z komedią neutralności

Delegat Meksyku przy Lidze Na 
rodów złożył prasie międzynarodo 
wej dłuższe oświadczenie, w  któ­
rym poruszył sprawę niedawnej 
noty meksykańskiej, wręczonej se­
kretarzowi generalnemu Ligi Naro­
dów. W  nocie tej delegat rtieksy- 
kański broni polityki swego Rządu 
w  stosunku do Hiszpanii i wystę­
puje przeciwko polityce nieinter­
wencji jako sprzecznej z paktem 
Ligi Narodów. Liga Narodów zda­

niem delegata meksykańskiego, 
nie powinna być neutralną wobec 
napaści, której ofiarą jest Hiszpa­
nia. Delegat Meksyku oświadcza 
następnie, że Rząd Meksyku nie uz 
naje powstańców za stronę prowa 
dzącą wojnę, wobec czego nie mo­
że być mowy o jakiejkolwiek neu­
tralności. Może chodzić tylko o po­
pieranie wszystkimi sposobami 
Rządu prezydenta Azany.

Havas donosi z Madrytu: Wedle 
ostatnich wiadomości z Gijon, ar­
tyleria rządowa intensywnie bom­
bardowała Oviedo, wyrządzając 
poważne szkody, zwłaszcza jeśli 
chodzi o fabrykę broni, dworzec 
północny, koszary oraz składy

Bombardowanie Toledo
Artyleria rządowa ostrzeliwała 

gwałtownie fabrykę broni w Tole­
do, wywołując pożar magazynu z 
pociskami. Na skutek silnych wy­
buchów zawaliła się część budyń-

wojskowe w dzielnicy św. Franci­
szka. Na odcinkach Grado i Escam 
plero trwa intensywna kanonada. 
Artyleria rządowa doszczętnie zni­
szczyła autokolumnę powstańczą 
oraz zbombardowała koncentracje 
powstańców pod Grado. Pod Puer 
ta Hueva ostrzeliwano pozycje po­
wstańcze z granatników.

Walka górników na Śląsku

Zwycięstwo na kopalni „Mościcki"
W hutach cynku robotnicy wywalczyli podwyżkę płac

W  PRZEMYŚLE CYNKOWYM.
Spór zarobkowy w przemyśle 

cynkowym został zlikwidowany.
Sąd polubowny po kilku godzi 

nach narad uchwalił podnieść 
stawki w  hutach cynkowych o 10 
proc. Układ obowiązywać będzi; 
od 1 maja do końca września z 
jednomiesięcznym wypowiedze- 
dzeniem. W razie niewypowiedze 
nia obowiązywać będzie na nastę­
pujący kwartał.

SPRAWA SZYBU „MOŚCICKI".
Rokowania w sprawie likwida­

c ji strajków okupacyjnych na ko 
palni „Mościcki" : „Siemianowi­
ce" szły bardzo opornie naskutek 
nieustępliwego stanowiska dyrek- 
cyi-

Wobec tego górnicy postano­
w ili przystąpić do strajku głodo­
wego, o ile tempo rokowań nie 
będzie przyśpieszone.

Rokowania toczyły się przy o- 
becności — z ramienia górników 
tow. tow. Stańczyka, Janty, 
Chrósta i Kaczmarka. O g. 4-ej 
we wtorek rokowania w sprawie 
szybu „Mościcki" zostały zakoń­
czone i  większość żądań górników 
została uwzględniona.

Tow. Chróst pojechał na kopal­
nię, by zreferować sprawę górni 
kom i prawdopodobnie strajk zo­
stanie zakończony.

100 POSTULATÓW.
Wobec nieustępliwego stanowi 

ska dyrekcji — rokowania w spra

wie kopalni „Siemianowice" — 
idą jak po grudzie. W ciągu wto. 
kowego przedobiedzia uzgodniono 
zaledwie 28 na 100 postulatów, 
wysuniętych przez górników.

PROPOZYCJE 
TOW. STAŃCZYKA.

Na konferencji u p. wojewody 
śląskiego, tow. Stańczyk doma 
gał się ,by postulaty tych kopalń, 
które nie zostały dotąd objęte ak­
cją strajkową, rozważyć na spe­
cjalnej konferencji z udziałem 
przedstawicieli rad zakładowych, 
związków zawodowych i przedsię 
biorców. Konferencja taka odbę­
dzie się.

Na granicy polskiej
Robotnicy wielu fabryk i ko­

palń n a  Śląsku Opolskim zostali 
wcieleni do szeregów „Grenzschu- 
tzn“ (rodzaj ochrony pogranicza) 
i zmuszeni są do odbywania dwa 
i trzy razy tygodniowo ćwiczeń 
wojskowych. Komendę nad od­
działami „Grcnzschutzu" sprawu­
ją oficerowie Reichswehry.

Militarny charakter „Grenz- 
schutzu" podkreśla szczególnie o- 
koliczność, że członkowie tej or­
ganizacji kierowani są na specjal­
ne kursa do oddziałów wojsko­
wych poszczególnych rodzajów 
broni. „Grenzschutz" jest uzbro­
jony w karabiny i granaty ręczne, 
a ostatnio dodano jego członkom 
łopaty i inne przybory do sypania 
szańców i kopania rowów strze­
leckich.

W kołach robotniczych utrzy­
muje się przekonanie, że organi­
zowanie oddziałów „Grenzschu- 
tzu“ po kopalniach i fabrykach 
zmierza do przymusowego zmili­
taryzowania przedsiębiorstw nad­
granicznych. Oficerowie Reichs­
wehry nie kryją się z opinią, że 
„Grenzschutz" stanowi formację 
obrony i że wobec bliskości grani­
cy polskiej należy być na wszyst­
ko gotowym.

Oprócz robotników pociągani 
są do ćt.iczeń w oddziałach 
„Grenzschntzu" również pracow­
nicy umysłowi.

i i
(„Vendredi“ — Paryż).

W Berlinie ogłoszono nową listę 
osób pozbawionych obywatelstwa 
Rzeszy niemieckiej.

Na liście znajduje się wiele ko­
biet, w tym żona i  córka działacza 
socjalistycznego Stampfera, b. re­
daktora dziennika „Yorwarts", o-

raz żona poety Bechera, Obydwaj 
oni zostali już dawniej pozbawie­
ni obywatelstwa Niemiec.

Ta zemsta dyktatury na kobie­
tach i  dzieciach wywołała w  Niem 
czech uczucie głębokiego niesma­
ku.

Borysław i Drohobycz
A. P.A.T. donosi:
W związku z nieprawdziwymi 

informacjami .podanymi przez a 
gencję Havasa o zajściach w Bo 
rysławiu i Drohobyczu, w czasie 
których miały rzekomo ponieść 
śmierć 3 osoby. Polska Agencj a 
Telegraficzna upoważniona jest 
do stwierdzenia, że żadnych teg' 
rodzaju zajść nie było. Jedynie w 
dn. 19 b. m. zebrało się kilkaset 
osób z pośród bezrobotnych przed 
budynkiem „Funduszu Pracy ‘ w 
Borysławiu .domagając się zatru­

dnienia. Po odpowiednich wyjaś­
nieniach miejscowego kierownika 
„Funduszu Pracy", bezrobotni 
udali się pod magistrat, gdzie wy 
łoniona delegacja odbyta rozmowę 
z prezydentem miasta. Oświadcze­
nie prezydenta miasta, że bezrobo­
tni będą stopniowo zatrudnieni i  
że bony żywnościowe będą im wy 
dawane już w dniach najbliż­
szych t, j  .poczynając od dn. 20 
b. m., zostało przyjęte przychyl 
nie i delegacja opuściła ratusz. Na 
tym całe zajście zlikwidowano.
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Sensacyjny raport Międzyn. Biura Pracy

Sytuacja gospodarcza świata
jest zależna od dobrej lub złej gospodarki Rządów
Nie mo2na walczyć z kryzysem zapomocą obniżki płac

W  związku z 23-cią międzyna­
rodową konferencją pracy, która 
rozpocznie się w Genewie dnia 3 
czerwca, dyrektor Międzynarodo­
wego Biura Pracy, p. Butler roze­
słał do Rządów swój doroczny ra­
p o rt

P. Butler stwierdza w nim, —- 
przede wszystkim, —  że poprawa 
ekonomiczna, jaka zaznaczyła się 
już w  ubiegłym roku trwa nadal 
ł  że w  wielu krajach produkcja 
jest wyższa, aniżeli w  roku 1929.

Bezrobocie zmniejszyło się rów 
nleż I to prawie we wszystkich 
krajach.

Wymiana międzynarodowa 
zwiększyła się, chociaż nie dosię­
gła cyfr z 1929 roku. Jest to dowo 
dem, że poprawa nastąpiła wew­
nątrz kraju 1 dotyczyła przede 
wszystkim

SPOŻYCIA
W E W N Ę TR ZN EG O .

Fakt ten uniemożliwił zniesienie

L I KONIUNKTURY. 
Fluktuacje ekonomiczne nie 

więc jak podkreśla raport, feno­
menami nad którymi człowiek nie 
ma żadnego wpływu.

Jeżeli dawniej względy gospo­
darcze górowaty nad względami 
społecznymi, to obecnie mówi p. 
Butler — sprawy mają się odwro­
tnie... Bez względu na doktryny 
polityczne państwa współczesne 
uznały, że pewien poziom życia 
oraz zabezpieczenia w posiadaniu 
pracy są prawami elementarnymi. 
Siła każdego państwa opiera się 
na wynikach w  dziedzinie zwal­
czania bezrobocia, oraz zabezpie. 
czenia tak rolnictwu jak i przemy­
słowi opłacalności produkcji 

Butler podkreśla następnie, że 
UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE 
WYSZŁY ZWYCIĘSKO Z KRY- 

ZYSU.
Okazało się również,
ŻE NIE MOŻNA WALCZYĆ Z

j ta, zdaniem p. Butlera, jest obja- 
są; wem normalnym i  zdrowym i  to­

warzyszy zwykle poprawie gospo 
darczej. Musi jednak mieć jako 
odpowiednik zwiększenie produk- 
cjl. Obecny poziom nie stanowi 
jeszcze niebezpieczeństwa. Jeżeli­
by jednak ceny, w dalszym ciągu 
miały zwyżkować i  jeżeli nie uda­
łoby się znaleźć na to hamulca, 
to mogłoby to zagrozić istniejącej 
równowadze ekonomicznej.

Kontroli handlu dewiz i  obniżenie KRYZYSEM ZA POMOCĄ OBNI-
oarier celnych. Jako czynniki do- j 
datnie, które mogą ułatwić wspói-

ŻKI PŁAC.
W  dalszym ciągu raport zajmu

pracę międzynaiodową, raport c y lje  się rozwojem interwencji pań- 
tuje układ monetarny, zaw artys tw a  w dziedzinie gospodarczej, 
we wrześniu r. ub. między Frań- ■ METODY DEFLACjl ZAWIODŁY
cją a W. Brytanią i  Stanami Z je-] 
dnoczonyml oraz omawia politykę,

WSZĘDZIE.
W  związku z tym Rządy zaslo-

Stanów Zjedn., zmierzających do j sowały politykę ekspansyjną, to 
obniżenia barier celnych. Dalszym jest starały się zwiększyć ilość 
dodatnim objawem w  gospodarce pieniędzy i kredytu w obiegu, 
jest, zdaniem p. Butlera, zwyżka! Butler stwierdza następnie, że 
cen środków spożywczych, oraz j tendencja do autarchii zaznaczyła 
surowców, poprawa położenia w  się mniej więcej wszędzie. Kraje
krajach rolniczych, poprawa 
transportach morskich i  budowni­
ctwie okrętów. Jedynym cieniem 
w  tym obrazie Jest to, że wzrost 
produkcji Jest w  wielu krajach 

WYNIKIEM ZBROJEŃ 
W  związku z tym mogą powstać 
wątpliwości czy obecna poprawa

rolnicze uprzemysławiają się, 
kraje przemysłowe starają się roz 
winąć rolnictwo.

Sprawa surowców ootrantowa- 
na jest w  raporcie bardzo pobież­
nie. P. Butler tw ierdzi tylko, że 
przesadzono możliwość rozwiąza­
nia kolonialnego, a nie doceniono

gospodarcza będzie trwała, butler i możliwości, wynikających z 
stwierdza następnie, że poprawa brego funkcjonowania gospodarki
jest wynikiem raczej 

ŚWIADOMEJ DZIAŁALNOŚCI
światowej.

Rapcrt zajmuje się wreszcie za
RZĄDÓW I NARODÓW, ANIżE- i gadnieniem zwyżki cen. Zwyżka

P r z e g lą d  p r a s y
RACŁAWICE. 

Zagadnienie Racławic nic scho-
dzi ze szpalt pism, bo jest to za- 
gadnienie - symbol, zagadnienie 
zasad.

Bratnia „W alka Ludu" słusznie 
powiada:

„Niepodobna całego życia spo. 
łeonnego obwarować policyjnymi 
zakazami dlatego tylko, iż komu­
niści starają się przy każdej bez 
wyjątku okazji wygrać swoją staw 
kę. Tą drogą bowiem doszlibyśmy 
do całkowitego taniku łycta pub­
licznego w  Polsce, gdyż ju i  przy 
święcie Racławic masy chłopskie 
zostały pozbawione możności ucz­
czenia rocznicy, posiadającej cha­
rakter wybitnie narodowy i patrio 
tyczny.

Z jazd  d z ien n ik a rzy
o wolność prasy

W  u b ie g łą  n ie d z ie lę ,  18 b . m . o* i P o  c zę śc i o f ic j a ln e j ,  u ro c z y s te j, 
b r a d o w a ł w  W arsza w ie  d o ro c z n y  I z ac z ę ły  s ię  w ła śc iw e  o b r a d y  se j-  
w a ln y  z ja z d  d z ie n n ik a r s tw a  c a łe j  m u  d z ie n n ik a r s k ie g o . 
R z e c z y p o s p o lite j. Z je c h a l i  s ię  w  , O d  k i lk u  l a t  p rzy z w y c za iliśm y  
lic z b ie  o k o ło  60  d e le g a c i s y n d y k a - ' s ię  d o  te g o , że  g łó w n y m  te m a te m  
tó w  ze  w szy s tk ic h  z ie m  p o lsk ic h , ! o b r a d  Z ja z d u  są  s p ra w y  zaw odo-

• •• 1- 1 V . . - . .N a  o tw a rc ie  p r z y b y li p r z e d s ta w i - ' w e , s to s u n k i  z  w y d a w n ic tw a m i, 
c ie le  R z ą d u  z  m in is tr e m  O p ie k i . . . .  . —
S p o łe c z n e j K o śc ia łk o w sk im
cze le , k tó r y  w ita ł  -  ja zd  w  im ie n in  
p . p r e m ie r a  S k łu d k o w sk ieg o .

W  p o w ita ln y c h  s ło w a c h  p . m i­
n is t r a  K o ścia lk o w sk ieg o , p ró c z  
z w y k ły ch  w ta k ic h  w y p a d k a c h  ży­

Spór więc dziś przy sprawie Ra- 
cławic toczy aię o to, ozy stronni­
ctwo polityozne b(dą posiadały 
swobodę działania, aby w  ten spo­
sób utrzymał szerokie masy przy 
swych hastach i sztandarach, 
też regulatorem życia społecznego 
mają być oddziały policyjne, 
oddziały interweniować muszą za­
wsze z takim skutkiem, jak  w 
statnią niedzielę.

A krew obywateli polskich po­
winna być dla wszystkich wartoś­
cią najwyższą".

BIUROKRACJA.
„Czas" napisał artykuł na temat 

biurokracji, w  którym powiada, że 
przecież nastały nowe czasy (O. 
Z. O. N .l) i wobec tego może — 
chyba ustanie dobieranie biurokra­
tów wedle przynależności partyj­
nej, wedle sympatyj politycznych, 
„Dziennik Nar." ze swej strony 
wskazuje na to, że konstytucja 
kwietniowa zrobiła z Polski pań­
stwo biurokratyczne; uważa, że 
„sugestje" „Czasu" są słuszne.

Otóż, naszym zdaniem, nic są to 
bynajmniej propozycje realne. W 
zasadzie są słuszne, ale praktycz­
nie są bezpodstawne. To gadanie 
o jakiejś nowej, rzekomo obiekty­
wnej, rzekomo kontaktującej z o- 
bywatelami, ze społeczeństwem 
biurokracji jest maskowaniem rze­
czywistości zapewne celowym.

Biurokracja jest zawsze taka, ja ­
kie jest „naczalstwo"; jaki jest fa­
ktyczny ustrój w kraju; jaka jest 

(w  sensie

w ied z l. Na zapytanie, czy m ożliw a 
jes t zm iana o rd yn a c ji w ybo rcze j 
padla odpow iedź:

„A dlaczegoi n iel Pik. Koc pod­
kreślił w swojej deklaracji, że O. 
Z. N. będzie stał na gruncie Kon­
stytucji, a ordynacja wyborcza nie 
jest Konstytucją. Żaden •our.kt de 
kloraofi nie stanie nn przeszko­
dzie, jeżeli uznamy, że ordynację 
trzeba będzie zmienić".

„Ustrój parlamentarny nie zda! 
u  nas egzaminu, Ani s okresu 1919 
— 1926, ani w okresie później, 
szym, Sejm nigdy nie reprezento­
wał opinii całego społeczeństwa, 
obecnie obowiązująca ordynacja 
wyborcza również nie spełniła po­
kładanych w  niej nadziei. Lukę 
tę wypełni O. i .  N., Jako najszer­
szy wyraz opinii społecznej. Ju t 
dziś niektóre grupy parlamentarne 
zgłaszają aię do nas z propozycja, 
mi współpracy. Z etosem (?) bę­
dzie wybrany nowy Sejm, według 
nowej ordynacji wyborczej, który 
będzie reprezentował opinię całego

cze ń  o w o cn y c h  o b r a d ,  b y ło  s tw ie r­
d z e n ie , że  p ra sa  sp r a w u je  s łu ż b ę  
d la  P a ń s tw a  i  n a ro d u .

T e  s a m e  z re sz tą  s łow a  d z ie n n i­
k a rz e  n ie ra z  s ły sz e li z  u s t  p .  p re ­
m ie r a ,  p o sz cz eg ó ln y c h  m in is tró w  
i z  t r y b u n y  se jm o w e j. R z ec z  z ro ­
z u m ia ł ; ,  że  p r a s a , b ę d ą c a  o d ­
z w ie rc ie d le n ie m  p rą d ó w  n u r tu j ą ­
c y c h  w  sp o łe c z e ń s tw ie , ró ż n ie  tę  
s łu ż b ę  d la  P a ń s tw a  p o jm u je ,  a le  
n ik t  n ie  k w e s t io n u je  a n i  d o b r e j  
w o li, a n i  uc zc iw o śc i in te n c j i .  T a k  
p r z y n a jm n ie j  rz e c z  w y g lą d a  w  
te o ri i .

J a k  zaś  w y g lą d a  w  p r a k ty c e , o  
ty m  s ły sz e liśm y  z  u s t  d e le g a tó w  
p r z y b y ły c h  n a  z ja z d  z ró ż n y c h  
s tr o n  k r a j ą .

w a r u n k i  p ia c y  i  p ra c y  i  L  p . 
ty m  ro k u  sp ra w y  zaw o d o w e  p o r u ­
szone z o s ta ły  je d y n ie  w  re fe ra c ie  
p rze w o d n icz ąc eg o  k o m is j i  zaw o­
d o w e j Z w ią z k u , c a ła  z aś  d y sk u s ja  
s k u p iła  s ię  n a  je d n y m  te m a c ie , n a  konstytucja faktyczna 
sp ra w ie  w o ln o śc i p ra sy . C a łe  LassaUe*a, ustosunkowania s ił w 
d z ic n ik a r s tw o , n ie  w y łą c z a ją c  r z ą d z e n iu ) .

Czy to tylko uspakajanie społe­
czeństwa czy też zapowiedź powa 
żna — niewiadomo. O żadnych 
konkretnych terminach nie było 
mowy. W każdym razie widać, że 
OZON czuje się nieswojo, bo mówi 
o konsolidacji, a ta stara ordyna­
cja przecie dzieli społeczeństwo na 
uprzywilejowanych obywateli 1 — 
plebs.„

Pozatem na konferencji zapew­
niano, że OZON będzie się sta rat 
posługiwać innymi ludźmi niż BB, 
bo „B lok bardzo się zdepopulary- 
zował w społeczeństwie". To osta 
tnie jest prawdą, ale „innych lu­
dzi" nie widać. O stosunku do Rzą 
du powiedzianem zostało: „mamy 
ambicję tworzenia rządu". Możli­
wość czy tylko chęć?

W id ać , że OZON jest ostrożny, 
niezdecydowany, chwiejny. To ty l­
ko „Polska Zbrojna" uderza w  to ­
ny wojowniczego optymizmu. A 
np. „Kurier W ileński" jest zanie-

Z e  ś w ia ta  K u ltu r y
SMUTNA STATYSTYKA, 

świeżo ukazała się nakładem
Głównego Urzędu Statystycznego 
R. P. „Statystyka druków za rok 
1935" ,o której to statystyce już 
pisaliśmy. Oto kilka dalszych cyfr, 
średni nakład książek w Polsce 
wynosi 2767 egz., książki nauko­
wej zaledwie 610 egz., literatury 
pięknej 2633 egz., podręcznika 
6927 ,a wydawnictwa popularno

-  naukowego 4779 egz. Ogółem w y­
dano w Polsce 7460 książek w 
nakładzie 20.645.700 egzemplarzy. 
I to na przeszło 34 miliony ludno 
ścl. Czyli 2/3 książki na jednego 
mieszkańca na cały rok. Bardzo 
smutne.

DZIEJE SŁYNNEJ BIBLII KSIĘCIA 
dESTE.

Jedno z arcydzieł sztuki, śre­
dniowiecznej, słynna biblia ks. 
Borsa d*Este, nad ilustrowaniem 
której pracowali od 1455 do 1461 
dwaj znakomici minaturzyści Tad 
deo Crivelli i  Franco da Rossi z 
całym sztabem pomocników, zo­
stała obecnie zreprodukowana w 
oryginalnym formacie i natural­
nych kolorach i ukazała się na 
rynku księgarskim. B iblia ta ma 
ciekawą historię. W  czasie wo­
jen napoleońskich zabrali ją  au 
striacy, lecz w  1831 r. powróciła 
do Modeny. W  1859 r. kiedy Frań 
Ciszek V zmuszony został do ustą. 
pienia z tronu, wywiózł ją  znowu 
do Wiednia, gdzie, drogą spadku 
przeszła do ostatniego cesarza au­
striackiego Karola. Po wojnie w 
1918 r. Włochy zażądały zwrotu 
tego dzieła sztuki, okazało się jed 
nak, że Karol zabrał je ze sobą i 
w  parę lat po tym sprzedał jedne­
mu z paryskich antykwanuszów 
W  chwili, kiedy o kupno b ib lii trak 
towano z Ameryką i dochoizilo 
do tranzakcji, znalazł się w Medin 
Janie mecenas sztuki, który nabył 
ją  za 5 milionów lirów i ofiaro 
wał państwu włoskiemu.

Obecnie znajduje się ona w Mo-

denie, jako jeden z klejnotów Mu 
zeum Estenskiego.
INOWACJE W PROGRAMIE NAU­
CZANIA W SZKOLNICTWIE ŚRE­

DNIM.
W  programie nauczania w szkoi 

nictwie średnim nastąpią ciekawe 
inowacje, które przystosować ma­
ją  poziom wykładów do obecnych 
potrzeb życia. W gimnazjach ogól 
nokształcących wprowadzone bę­
dą ćwiczenia praktyczne z dzie­
dziny modelarstwa okrętowego « 
lotniczego. Po powstaniu liceów 
handlowych, projektowane jest u 
tworzenie trzeciego roku licealne­
go dla dziewcząt w postaci przy­
sposobienia handlowego. Będzie 
to specjalny roczny kurs steno 
grafil I buchalterii.

SPÓR O POSĄG KOPERNIKA.
W związku z międzynarodową 

wystawą w Paryżu ,na której w 
pawilonie polskim będzie wysta 
wiony posąg Kopernika — prasa 
niemiecka w gwałtowny sposób 
twierdzi, że Kopernik był Niem 
cem, nie zaś Polakiem i domaga 
się zarazem, by posąg wielkiego 
astronoma stanął w  pawilonie nie­
mieckim.

O BOLESŁAWIE PRUSIE.
W bieżącym roku mija 25 lat 

od śmierci wielkiego pisarza i spo 
łecznika, Bolesława Prusa. W y­
dawnictwo Filomaty — Lwów, 
Uniwersytet — chcąc uczcić po 
wyższą rocznicę, wyda dzieło 
Klary Turey p. t. „Bolesław Prus 
a romantyzm". Autorka powyższej 
pracy od lat specjalizuje się w ba­
daniach twórczości Prusa i ogłosi 
fa kilka interesujących rozpraw 
o autorze „La lk i".
KRYZYS KSIĄŻKI FRANCUSKIEJ.

Jerzy Poupet w  „Revue hebdn 
madaire" ogłosił ciekawy artykuł 
pod tytułem „choroby książki fran 
cuskiej". Zdaniem autora za nic 
domagania książki ponoszą winę, 
pisarze — którzy dla korzyści ma­
terialnych zapominają o stronic 
artystycznej tworzonych przez sie 
bie powieści; krytycy — którym 
brak jest obiektywizmu 1 unieza 
leżnienia; wydawcy i wreszcie ro­
snąca z dnia na dzień liczba czy 
telnl. Książka przeżywa obecnie 
kryzys ekonomiczny.

Biurokracja się zmieni, gdy od­
czuje silniejszą, niezależną kontro­
lę. Gdy poczuje, że społeczeństwo, 
że chłop i  robotnik mają glos.

SAMORZĄD.
O samorządzie jakoś cicho... Tyl 

ko „Gazeta Polska" we wczoraj­
szym numerze przestrzega przed 
powrotem „liberalnych" koncepcyj.
I „Czas" od czasu do czasu pod- . _ ____ ________
kreślą znaczenie samorządu Jako I pogio/kami, te
„szkoły" dla społeczeństwa — w i­
docznie nie chcąc dopuścić tego 
społeczeństwa do „szkoły" wyż­
szej, do Sejmu...

Tymczasem samorządy w  Pol­
sce są w  stanie poprostu opłaka­
nym. W Warszawie samorządu 
niema. W Lodzi niema. W Pozna­
niu faktycznie niema. A co się dzie 
je po wsiach, jak tam przeprowa­
dzano ostatnie wybory samorzą­
dowe — wiadomo powszechnie.
Rozgoryczenie po wsiach ogromne.

Ta bo jaźń „Gazety Polskiej" 
przed „renesansem liberalizmu w 
samorządach" jest znamienna.
Wszędzie ta bojażń wobec społe­
czeństwa. A  tyle teraz się mówi o 
„narodzie"!

OZON W  WILNIE. SPRAWA 
NOWEJ ORDYNACJL

W  W ilnie odbył się zjazd orga­
nizacji wiejskiej OZON-u. Potem-

d z ie n n ik a r z y  z  p r a s y  p ro rz ą d i 
w ej, p ro te s to w a ło  p rz e c iw  p r a k ty ­
k o m  b iu r o k r a c j i ,  s to so w a n y m  do 
p r a s y . J e ś l i  w  W a rsz a w ie , w  s to l i­
cy , p r a s a  s to i p o d  n a d z o r e m  W y­
d z ia łu  P ra so w e g o  K o m is a r in tu  
R z ą d u  o r a z  p r o k u r a to r a  d o  s p ra w  
p ra so w y c h , o d  p e w n e g o  z a ś  c za su  
ta k ż e  p o d  n a d z o re m  p re z y d ió w  
Iz b  u s ta w o d a w c z y c h , to  n a  p r o ­
w in c j i  d z ie n n ik  s ta ło  z n a jd u je  s ię  
p o d  o b s trz a łe m  k a ż d e j  i  k a ż d e j  o- 
so b y  u rz ę d o w e j,  p ó łu rz ę d o w e j lu b  
w  n a jm n ie js z y m  c h o c ia ż b y  s to p ­
n iu  sp o w in o w a c o n e j z  k tó r y m k o l­
w ie k  u rz ę d e m . K a ż d y  p ro w in c jo ­
n a ln y  k a c y k , k a ż d y  „ p o m p a d u f "  i  
k a ż d a  „ p o m p a d u r s z a "  —  że  u ż y ję  
s z c z e d ry n o w sk ie j te rm in o lo g ii  —  
u w a ż a  s ię  z a  p o w o ła n e g o  do  n a d ­
z o ro w a n ia  p r a s y . P ra s a  je s t  ja k o  
te n  w y p c h a n y  m a n e k in , w  k tó r e ­
go b i je  gw o li tr e n in g u  k a ż d y  b o k ­
s e r  b iu ro k r a ty c z n y . M ogą  Bóg 
w ie  ja k ie  r ze cz y  d z ia ć  s ię  w  ta k ie j  
czy  in n e j  in s ty tu c j i  czy  z w ią z k u —  
p is a ć  o  ty m  n ie  w o ln o , b e z  n a ra ­
ż a n ia  s ię  m ie jsc o w y m  k a c y k o m .

J e ż e l i  s ię  n ic  u d a je  z a m k n ą ć  
u s t  p r a s ie ,  to  tw o rz y  s ię  w ła sn e  
d z ie n n ic z k i  c zy  ty g o d n ic z k i ,  p r o ­
w a d z o n e  p rz e z  o f ic e ra  w  s ta n ie  
sp o c z y n k u , o g r o d n ik a  m ie jsk ie g o , 
a  p rz e w a ż n ie  p rz e z  u rz ę d n ik ó w  
m ie jsc o w eg o  w y d z ia łu  b e z p ie ­
c ze ń s tw a . R o z b ija  e ię  m ie jsc o w ą  
o rg a n iz a c ję  d z ie n n ik a r s k ą , tw o­
r z y  s ię  no w e  o rg a n iz a c je ,  d o  k tó ­
r y c h  w s tę . u ją  c i o g ro d n ic y , u - 
r z ę d n ic y  i t .  p .  r e d a k to r z y .

Ż e  ta  sz k o d liw a  r o b o ta  k o sz tu je  
p ie n ią d z e  —  to  sa m o  p rz e z  s ię  s ię  
ro z u m ie . A le  n a  ta k ie  c e lo  zaw sze  ' 
j a k ie ś  fu n d u sz e  s ię  z n a jd ą .  I

C o d z ie n n e  n a ra d y  z ak o ń c zy ły  
s ię  p rz y ję c ie m  sz e re g u  w n io s k ó w . '
R z ec zą  Z a r z ą d u  Z w ią z k u  D z ie n n i - ' 
k a rz y  R . P .  b ę d z ie  p r z e d s ta w ia - , A b o n e n c i, k tó rz y  z ło ż ą  d e k la ra c ją  p rze d  25 K W IE T N IA  r. b „

„hasło Zjednoczenia Narodowe­
go jest fikcją obliczoną na nabie­
ranie naiwnych, że w istocie ońc- 
dti tylko o nowe BB  i Ł  d. l t. d. 
Już meu/ność ta  zaczyna oig 
wzmagał. Przełamanie je j co Jedy 
ny sposób zdobycia społeczeństwa

Aby przełamać nieufność, trzeba 
Jak najszybciej przejść od strony 
organizacyjnej do faktycznego 
działania. W  obozie proraądowym 
istnieje kult dla organizowania się 
Tym czasem tym, co daje zwycię­
stwo, jest nie organizowanie, lecz 
działania O. Z. N. musi przystą­
pić do konkretnego działania za­
nim jeezcse ostatecznie się zorga­
nizują Musi podbić serca 1 wyo. 
brainię Polski".

Ale jak? ale czem? „Nieufność za­
czyna się wzmagać" — stwierdza­
ją OZON-owfy. Ale „faktyczne 
działanie" nie jest takie łatwe, bo

konferencja prasowa. Objaśnienia: 1) w  OZON-ie są elementy różne; 
dawali imieniem OZON-u inź. Ba* 2) OZON boi się nieopatrznym wy 
rański i  red. Drzewiecki z W arsza-j stąpieniem dobić siebie w  opinii 
wy. Ciekawe były niektóre odpo- i mas. K. Cz.

Zgłoszenia na t a r y f ę  b lo k o w a
są nadal p rzy jm o w a n a  przez biura

ELEKTROWNI MIEJSKIEJ W WARSZAWIE
u ie  tego  s ta n u  rz e c z y  c z y n n ik o m  
d e c y d u ją c y m . N ie  m o g ą  b o w ie m  
is tn ie ć  ta k ie  s to s u n k i  b y  s łow a  
rz u c o n e  p rz e z  n a jw y ż sz y c h  d y g n i­
ta rz y  P a ń s tw a  t a k  k o lid o w a ły  z 
c o d z ie n n ą  p r a k ty k ą .  b.

k o r z y s t a ć  b ę d ą  z t e j i a r y f y  j u ż  w  M A J U  
Zg ło szen ia  pó źn ie jsze  z łożo ne  po  25 b . m. 
będą uw zg lę d n io n e  d o p ie ro  w  CZERWCU

ELEKTROWNI MIEJSKIEJ “ " £ £ 5
specjalne broszurki oraz najszciagóio ł tz a  informacjo w spraw ia korzyści 

■ ------ - jakie daje taryfa blokowa = = = = * = = x

Pokwitowanie
DO DYSPOZYCJI KOMISJI CEN­
TRALNEJ ZW. ZAW. w myśl we­

zwania z dn. 14.VI1L36 r.
Oddział Zw. Zaw. Robotników 

Przemyślu Odzieżowego w Górze 
Kalwarii zł. 56.

Od szlifierzy kryształów zł. 3.50.
Fidelzajd zi. 4.10.

NA DOM IM. IGNACEGO
DASZYŃSKIEGO.

Związek Bratniej Pomocy Pra­
cowników Kolejowych w Starym 
Sączu zł. 15.
NA ROB. TOW. PRZ. DZIECI.
Aleksander Metelski w  Ciecha­

nowie zł. 5.

Hitlerow skie manifestac e
w  A u s t r i i

W przeddrień 48-ej rocznicy urodzin 
kanclerza Hitlera w całej Austrii odby­
ły się manifestacje narudowo-^ocjaii- 
styczne”. Odnosi się wrażenie, że mani­
festacje te  byty organizowane systenu-

Bałe czy hoiorawe —  
to kwesta gustu!

Od osobistego upodobania zależy, 
czy da się pierwszeństwo błehźnie 
białej, czy kolorowej. Wzgląd na to, 
że trudniej jest prać bieliTSię koloro­
wą, niż białą, nie ma już dziś zasto­
sowania, bo mydło „Jeleń Schicht" 
pierze wszystko równie dobrze. Dzię­
ki temu można przy wyborze bieli­
zny kierować się swoim gustem, nie 
oglądając się na trudności związa­
ne z praniem. (z).

tycznie. Np. w W iedniu narodowi „so­
cjaliści" rozrzucali , niektórych dziel­
nicach swastyki papierowe i zapalali o- 
(n ie  w kształcie swastyki. Policji, doko­
nała kilku aresztowań. Spokój nic był 
nigdzie zakIScony. Na prowincji doko­
nano również szeregu aresztowań.

SKarga
przeciwko Fordowi

Związek pracowników samocho­
dowych złożył w  urzędzie pracy w 
Detroit skargę przeciwko Henry­
kowi Fordowi o czynienie różnic 
w traktowaniu robotników oraz o 
groźby przeciwko robotnikom.

W y ja ś n ie n ie
dla uniknięcia nieporozumień

Musimy zwrócić uwagę czyte l-, winna być zastosowana do całe- 
ników na mimowolny błąd .który ' go O. Z. N., a nie do „Czasu'*
wkradł się do wtorkowego nasze 
go artykuiu p. L Rząd i  oboz 
pułk. Koca.

Mianowicie zdanie o tern, że ln ie  potuszał.
O. Z. N. zamierza w przyszłości ’ --------------------
„powołać" Rząd, nie jest zdaniem
własnym redakcji „Czasu*, tylko 
zdaniem jednego z kierowników I Podczas Ścinania drzew w la- 
0 . Z. N., który rozmawiał na tc l sach ordynacji czerniejewskiej w

.pecjalnie. „Czas' przytoczył o- 
pmię owego rozmówcy ze „Sło­
wa" i sani ud siebie tego problemu

Sosna zab.ła lobotnika

tematy z redaktorem wileńskiego 
„Słowa". Krytyka samego zdania, 
którą przeprowadził tow. Niedział­
kowski w  swoim artykule, nie u 
lega zmianie co do treści tylko

pow. gnieźnieńskim uległ śmiertel­
nemu wypadkowi 20-letni robotnik 
Wincenty Matylkiewicz z Wierzyc, 
którego upadająca sosna powaliła 
na ziemię, zabijając go na miejscu.

i
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„Porzućcie wszelka nadzieję.
T a k i  je s t t y t u ł  w sp o m n ie ń  z 

so w ie c k ie g o  o b o zu  k o n c e n tra  
cy jn e g o  n a  U y s p a c h  S o ło w ie c  
k ic h  —  w s p o m n ie ń  nap is  anycn
p rz e z  o f ic e ra  b y łe j a rm ii  gen. 
W ra n g la .

P ra w ie  jed no cze śn ie  c z y ta ­
łe m  w sp o m n ie n ia  in n e , —  w sp o  
ra n ie n ia  k o m u n is ty  n ie m ie c k ie ­
go, k tó r y  w ę d ro w a ł p rze z  w ie le  
m ie s ię c y  p o  k i lk u  oboza ch  iz o ­
la c y jn y c h  „T rz e c ie j"  R zeszy. 
O b y d w a j c i  lu d z ie  —  m o n a rc h i 
s ta  ro s y js k i i k o m u n is ta  m em iec 
k i  —  n ie  u g ię l i  się i  n ie  z a ła ­
m a l i  O b y d w a j za c h o w a li z d o l­
n o ść  o b s e rw a c ji i  u m ie ję tn o  
śc i n o to w a n ia  w  p a m ię c i rze czy  
za o b s e rw o w a n y c h . O b y d w a j 
z b ie g li —  ja k im ś  n ie p ra w d o p o  
d o b n ym  cudem . O b y d w a j zacho 
w a l i  n ie n a w iś ć  z a c ie k łą  do sy ­
s te m ó w  rzą d ze n ia  w ła s n e j O j ­
c z y z n y  ( ta  uw a g a  d o ty c z y  s w o i­
s te j „ t e o r i i "  p o lic y jn e j, że „o b o  
z y  o d o s o b n ie n ia " s ta n o w ią  
„ c z y n n ik  w y c h o w a w c z y " ) . O b y  
d w a j n a p is a li —  w  g ru n c ie  rz e ­
czy  —  to  sam o.

• ••
S tre szczam  w  k i lk u  p u n k ta c h  

o p is y  o b y d w u  ty c h  lu d z i:
1) b io rą  c z ło w ie k a  z do m u, 

n ie m a  żadnego o s k a rż e n ia ; ża 
dn eg o p rz e s łu c h a n ia ; żadnego 
sęd z ieg o; żadnego p ro k u ra to ra , 
żadnego a d w o k a ta ; czasam i b io  
rą  p o p ro s tu  na  u lic y ;

2) p ó źn ie j z a k u w a ją  z re g u ły  
w  k a jd a n k i i  w io z ą ; gdy zaś 
p r z y w io z ą  —  k o ń c z y  się w s zys l 
k o  to , coś ra y  p r z y w y k l i  o k r e ­
ślać La k ie rn i p o ję c ia m i, ja k  p ra  
w o , m o ra ln o ść , go dn ość  c z ło ­
w ie k a , h o n o r i  t-  <L; i  Ł  p.i

3) a d m in is tra c je  ta k ic h  obo 
z ó w  sk ła d a ją  s ię  n a jczęśc ie j (bo  
je d n a k  n ie  zaw sze) z typów psy 
c h o p a ty c z n y c h ; le k a rz  -  n e u ro  
lo g  n a z w a łb y  ty c h  lu d z i „ w y ­
z w o lo n y m i s a d y s ta m i" ; no, 
w re s z c ie ! m ogą sob ie  użyć ... 
„ le g a ln ie " ! . . .  I  „u ż y w a ją  sob ie ” , 
cho c iaż  p o w in n ib y  od b yć  racze j 
le c z e n ie  k lin ic z n e ;

4) lu d z ie  inn eg o  ro d za ju , lu ­
dz ie  n o rm a ln i, ch o ćb y  p rze ko  
a a n i k o m u n iś c i w  Z . S. S. R. 
a lb o  w ie r n i „ s z tu rm o w c y "  w  
„ T rz e c ie j"  R zeszy, u n ik a ją  no- 
m in a c y j na  s ta n o w is k a  n a d z o r­
cze czy, k ie ro w n ic z e  w  obozach 
k o n c e n tra c y jn y c h .

T a k  to  m n ie j - w ię c e j jes t. P. 
K ry le n k o , w y b itn y  d z ia ła cz  p ro  
k u r a tu r y  Z . S. S- R ., p re z e n to ­
w a ł  k i lk a  la t  te m u  ob o zy  od o ­
s o b n ie n ia , ja k o  „ ła g o d n ie js z ą  , 
„h u m a n ita rn ie js z ą ' fo rm ę  r e ­
p re s ji.  B o  —  w id z ic ie  —  zam ias t 
c ię ż k ie g o  w ię z ie n ia  —  obóz, 
p ra c a  na  św ieżym  p o w ie trz u , 
g im n a s ty k a  z b io ro w a ; ć w ic z e ­
n ia  fiz yczn e ...

P . G o e r in g  m ó w ił n ie d a w n o  
p rz e z  ra d io  n ie o m a l to  sam o. 1 
„ ś w ie ż e  p o w ie tr z e " .  I  „ ć w i ­
czen ia  g im n a s tyczn e ” ... I  —  s ło ­
w e m  —  id y lla ,  p ra w ie  san a to

go „sanatorium" wydostał — to go, mającego na celu ożywienie

Lansbury w Berlinie
(Od własnego korespondenta) 

Londyn, 18 kwietnia.
Jerzy Lansbury zgodnie z pla­

nem opuścił w dn. 17 kwietnia Lott 
dyn i przybył do Berlina. Pieiwsze 
wiadomości, nadeszłe do Londynu, 
odpowiadają temu, co było do prze 
widzenia.

„Deutsche Nachrichtenbdro", u- 
rzędowa korespondencja niemiec­
ka, wydała oświadczenie, według 
którego Lansbury odwiedza Niem­
cy nie jako poseł robotniozy, ale 
jako „pacyfista chrześcijański**.

Jednocześnie Lansbury sam zło­
żył deklarację, że jedzte do Berlina 
tylko jako osoba prywatna, naj­
wyżej jako przedstawiciel mniej 
znanego stowarzyszenia pacyfisty 
cznego w Berlinie, a celem Jego wi 
zyty jest wyłącznie rozmowa z Hi­
tlerem o pokoju międzynarodo­
wym.

W ten sposób z góry wyłączono 
wszelkie dyskusje o sprawach, któ 
re takiemu pacyfiście jak Lansbu-re taniemu pacynsae juk im iouu - i pcuucj 
ry przecież bardzo na sercu leżą, / „naiwnej" wizyty.

na jczęśc ie j c z ło w ie k  fiz y c z n ie
złamany...

*
O g ło szon o  w  L o n d y n ie  s ta ty ­

s ty k ę  o b o zó w  k o n c e n tra c y jn y c h  
w  ró żn ych  k ra ja c h  E u ro p y . S y ­
n o w ie  A lb io n u  p o m ija ją  m ilczę  
n ie m  m e to d y  rzą d ze n ia  w obec 
„ ra s  n iż s z y c h ". O tó ż  —  w  En 
ro p ie  —  m ie jsce  nacze lne  n a le ­
ży  się be zsp rze czn ie  „T rz e c ie j"  
R zeszy. M ie jsce  d ru g ie  —  b ło ­
g o s ła w io n e j I ta l i i .  M ie jsce  trze  
c ie  —  Z . S. S. R- A le  w  ta b e li 
zna jdu je  się i  P o lska , „re p re z e n  
to w a n a " p rz e z  B ę re zę  K a r tu ­

ską .
T w ó rc ą  „B e re z y "  b y ł,  ja k  w ia  

dom o, p . L e o n  K o z ło w s k i  Je 
szcze p rz e d  ro k ie m  „B e re z a "  
b y ła  —  p o w ie d z m y  —  w y ją t ­
k ie m  spe c ja ln ym . S ta je  s ię  p o ­
w o l i  —  z ja w is k ie m  m aso w ym  
W  dn ia ch  o s ta tn ic h  p o w ie z io n o  
ta m  i  d z ia ła czy  P o ls k ie j P a r t ii

D zień  l-go  Maja — 
d n i e m  z b i ó r K i  n a  T U R

Zarząd Główny T. U. R. rozeslr.ł już wszystkie dokumenty w spra­
wie zbiórki na T. U. R. w dniu 1-go maja.

Towarzysze i  Towarzyszki! Pamiętajcie o zbiórce. Niechaj dzień 
naszego św.ęta będzie dniem solidarności mas pracujących.

Wzywamy Was wszystkich w miastach i po wsiach do składania 
najskromniejszych choćby ofiar, a zbierzemy fundusze na oświatę 
robotniczą, która ułatwi walkę o wyzwolenie społeczne. Oświata po­
wszechna da nam ważną I skuteczną broń w naszej walce.

Pomagajcie nam w tej pracy. Nie zapominajcie o najskromniejszej 
choćby ofierze

Na Ofw&atę T .O .R .
w  d n iu  I - g o  M a ja

Ż y c ie  g o s p o d a r c z e
Z PRÓŻNYMI RĘKOMA.

Pakt, że dr. Schacht wrócił ze 
swej wizyty belgijskiej z Biczem 
Jest bardzo pomyślnym objawem 
z punktu widzenia pokoju i współ 
pracy gospodarczej świata... Zbro­
jenia niemieckie — a przecież dr. 
Schachtowi chodziło niewątpliwie 
o surowce zbrojeniowe — stano­
wią Jedną z głównych przeszkód 
w osiągnięciu jakiego takiego ła­
da w gospodarce światowej. W r. 
!!)36 Kongo belgijskie sprzedało 
Niemcom surowców za 180 milj. 
fr., więc chodziło tu jednak p. 
Schachtowi o poważne pozycje 
zaopatrzenia surowcowego.

NARADY PAŃSTW PÓŁNOC­
NYCH.

Jednocześnie z przygotowania­
mi do nowej konterencji gospodar. 
czej (misja Van Zeeianda, postę­
puje nadal współpraca tych 
państw, które zawarły L zw. poro 
mienie w Oslo (Belgia, Dania, Fin­
landia, Luksemburg, Norwegia, 
Szwecja). W tych dniach przed­
stawiciele tych państw odbyli kon­
ferencję, w czasie której ustalono 
tekst porozumienia wielostronne­

jak np. położenie więźniów polity­
cznych w Niemczech, procesy ma­
sowe przeciwników politycznych 
hitleryzmu, albo gromadzenie pro­
cesów o zdradę stanu, kończących 
się wyrokami śmierci. Mamy tu 
niewątpliwie do czynienia z narzu 
conym w ostatniej chwili sędziwe­
mu działaczowi warunkiem, który 
jego „memoriał** czyni bezwartoś­
ciowym i wobec którego lepiejby 
było odwołać podróż.

Ostatnia z otrzymanych wiado- 
mości opiewa, że Lansbury nledzie 
łę rano (18-go b. m.) spędzlt na 
zebraniu kwukrów, a następnie w 
towarzystwie urzędników b a ń ­
skiej filii Ribbentroppa zwiedził

8tOliCę’  ALF EYANS.

•  •
Oepesze o pobycie Lansbury*ego 

w Berlinie podaliśmy osobno. List 
tow. A. Ewansa potwierdza najzu­
pełniej pierwszą naszą ocenę tej...

S o c ja lis tyczn e j. W o żo n o  lu d ó w  
c ó w  i  d z ia ła c z y  S tr. N a ro d o w e  
go , lu d z i O . N . R . i  n a c jo n a li­
s tó w  u k ra iń s k ic h , k o m u n is tó w  
i  p rz e s tę p c ó w  z  ty tu łu  . . . p o li ty ­
k i  k a r te lo w e j.  Z a n ik a ją  w sze l 
k ie  g ra n ice  i  za n ik a  ró w n o le g le  
w sze lka  lo g ik a . 1 z a n ik a  P R A ­
W O . Z a n ika  w  p s y c h o lo g ii „ o  
d o so b n io n ych " i  w  p sych o lo g u  
„d o z o rc ó w "  i w  p s y c h o lo g ii spo 

łecze ń s tw a .
P roszę —  jed en  p rz y k ła d . S tu  

d e n t u n iw e rs y te tu  w  W iln ie  
K o n s ta n ty  U rb a n o w ic z . O s k a r 
żon y  sąd ow n ie- U w o ln io n y  od 
w in y  i  k a ry  za ró w n o  w  S ą dz ie  
O k rę g o w y m , ja k  i  w  S ą dn ie  A

Połysk lakieru
nadaje obuwiu

pasta „LUKSUSOWA 
Jaśnie! Słońca

handlu między tymi państwam i
Czy to będzie pierwszy krok ku 

realizacji zasad współpracy gospo 
darczej? Dokoła tego problemu 
współpracy obracają się właśnie 
wysiłki Van Zeelanda.
ZAKŁADY, KTÓRE POWINNY 

RUSZYĆ.
Aktualną sprawą jest możliwość 

uruchomienia szeregu nieczynnych 
zakładów przemysłowych na tere­
nie powiatu olkuskiego. Podnosi 
się konieczność uruchomienia ko­
palń rud cynkowych i  ołowianych 
w Bolesławiu, posiadających bo- 
gate złoża tych minerałów. Przed­
miotem zainteresowania jest też 
kwestia uruchomienia dwóch pa­
pierni, wykończenia rozpoczętej 
budowy kolei Szczakowa - Bukow­
no, uruchomienia kopalni węgla 
„Józef** w  Burkach, budowy kolei 
Zawiercie - Kozłów 11. d. 
WEWNĘTRZNE OBROTY ŻELAZEM.

Na wewnętrznym rynko ie laa  w 
m-rc. r. b. w porównania z miesiącem 
poprzednim ogólny tonaż zamówień 
zmniejszył się o  7.500 ton. Poaostaji to

Przygotowania da obserwacji 
zaćmienia słońca

Dnia 8 czerwcu r. b. nastąpi całkowi' 
tc zaćmienie słońca, która widoczne bę­
dzie tylko przez cztery minuty w połu­
dniowej części oceanu Spokojnego.

Amerykańskie Tow. Geograficzne 
uraz z  kierowniczymi ustrnnomami ob­
serwatoriów amerykańskich czynią po­
śpieszne przygotowania do ekspedycji 
naukowej, która wyruszy na Pacyfik.

Uczeni uraz z personelem pomocni- 
tzym  udają się do Honolulu, skąd try-

pe lacy jn ym . P ro k u ra tu ra  z g ła ­
sza kasację. W y g ry w a . Sąd A -  
p e la cy jn y  w  W a rs z a w ie  m a 
ro z p a try w a ć  sp ra w ę  w  dn. 13 
m aja. U rb a n o w ic z  o d p o w ia d a  z 
w o ln e j s to p y  i  ...w ę d ru je  w  m ię  
dzyczas ie  do  B e re zy . P rze c ie  
ta k i p rze b ie g  zd a rze ń  w  s to ­
sun ku  d o  w ile ń s k ie g o  s tu de n ta  
urąga p o ję c io m  e le m e n ta rn ym  
o p ra w o rz ą d n o ś c il

T a k b y m  c h c ia ł, że b y  R ząd 
R zeczyp osp o lite j P o ls k ie j u w ie  
rz y l,  żc  a n i jeden c z ło w ie k  u cz ­
c iw y  i ro zsą dn y  w  Po lsce  m e 
p o czy ta  mu zn ie s ie n ia  o b o zu  o -  
d o sob n icn ia  w  B e re z ie  K a r tu ­
sk ie j za d o w ó d  s łab ośc i.

M . N IEDZIAŁKO W SKI.

1I6SI3G WIW
Tegoroczna odezwa majowa 

Międzynarodówki Socjalistycznej 
jest w całości poświęcona sprawie 
Hiszpanii, świadczy to, jaką wa­
gę Międzynarodówka przypisuje 
te) sprawie; świadczy, że Między, 
narodówka widzi w Hiszpanii naj 
ważniejsze zagadnienie chwili 
dla całego ruchu robotniczego. — 
Tak też jest w istocie. Im dłużej 
przeciąga się wojna, tym bardziej 
staje się ona symbolem rozgryw­
ki między demokracją i faszyz­
mem.

Dn. 19-go b. m. minęło 9 mie­
sięcy od wybuchu rokoszu faszy­
stowskiego w Hiszpanii. I tegoż 
dnia, w nocy z poniedziałku na 
wtorek, zaczęła działać kontrola 
Hiszpanii. Pierwotnie kontrola

dowych. Zamówienia prywatne wykaza­
ły w lym czasie wzrost o 10 lys. lon. 
Ogólna UoM samówień wynosiła w m 
to r . b, 54.100 i n  wobec 61410 ton 
miesiąca ubiegłym. Zamówienia handlu 
burtowego wyra iły się liczbą 26.420 ton 
(wzrost o  3.160 ton).

WIELKI WZROST EKSPORTU 
HUTN1CZO-ZELAZNECO.

Wywóz wyrobów hutniczych z Polski 
w maren r. b. w porównania a ubiegłym 
miesiącem wykazał wsro-t a 25.816 ton 
do 32.749 ton, t. j .  o  6.933 ton więcej, 
czyli o  26,85%. Na zwiększenie ek t, rtn 
wpłynął w znacznej mierze wywó. ma­
teriału  nawierzchni kolejowej do Iranu 
(o 4.677 ton).

W I kwartale r. b . wywieziono żelaza 
i  ru r 74.626 ton w porównaniu z analo­
gicznym okresem r. nb_ w którym wy. 
wieziono żebza i rn r 43.523 ton, U j .  o 
31.103 ton mniej.
z. s. s. r. zakup; ;:; w wielkiej 

BRYTANII.
Wykonanie zamówień sowieckich na 

podstawie kredytów, uzyskanych od W. 
Brytanii w tam ie 10 mU. funtów na o- 
kres 5-letni, przebiega naogół normal­
nie. Do dnia 1 kwietnia Z. S. S. R. u- 
dzielił zamówień na 6-5 miL funtów. 
Z. S. S. R. czyni poza tym poważne za 
knpy w Anglii różnych towarów, głów­
nie metali kolorowych i  innych surow­
ców przemysłowych.

ruszą w dalszą drogę na wyspy Feniksa. 
Rząd amerykański dał do dyspozycji a. 
czonych statek wojenny, na którym 
prócz niezbędnych e bardzo licznych in­
strumentów znajdzie się stacja radiowe 
o dalekim zasięgu.

ffyprawa będzie zaopatrzona w wodę 
i  środki żywności na okres 6 tygodni, 
kitka tygodni potrwają takie przygoto­
wania do obserwacji zjawiska, które po 
trwa zaledwżt 4 minuty.

( f i  Jutro o godz. 16 zw ło k i naszego nie­
odżałow anego to w arzysza i przyjacie la

Kazim ierza Kaczanowskiego
b ę d ą  w y p ro w a d z o n e  z  D o m u  ZZ K  w  W a r ­
s z a w ie  p rz y  u l. C ze rw o n e g o  K rzy Z a  2 0  
n a  c m e n ta rz  P o w ą z k o w s k i.

Warsz. Okręgowy Komitet Robotniczy PPS. 
Rada Zawodowa m. Warszawy 
Z. Z. K.

w z y w a |ą  w s zy s tk ie  e rg a n iz a c |e  p a r ty jn a ,  
z a w o d o w e , o ś w ia to w o  i m ło d z ie ż o w e  
sto licy , by  p rz y b y ły  n a  p o g rz e b

tow. K. Kaczanowskiego
m a s o w o  I z e  s z ta n d a ra m i.

miała wejść w życie 3-go marca, 
opóźniła się więc o 6 tygodni, w 
ciągu których obowiązywał zakaz 
wysyłania ochotników do Hiszpa­
nii, cynicznie łamany szczególnie 
przez Włochy.

Cóż powiedzieć o tej tak bardzo 
spóźnionej kontroli? Chyba to, że 
mało kto wierzy w jej skutecz­
ność. Kontrola ta, gdyby nawet by 
ła dobrze zorganizowana, ma ten 
grzech pierworodny, że nie ma do 
brej woli do uczciwego jej wyko­
nania. Wybrzeża śródziemno-mor- 
skie Hiszpanii będą kontrolowa­
ne przez flotę niemiecką i włos­
ką. N ikt nie wątpi, że kontrola ta 
będzie skrupulatna, tak skrupulat 
na, iż równać się będzie blokadzie 
portów rządowych Hiszpanii. Od­
danie kontroli wybrzeży rządo­
wych akurat faszystom może do­
prowadzić do zatargów „nadpro­
gramowych" 1 sama kontrola za­
miast się stać czynnikiem łagodzą 
cym wojnę, przyśpieszającym Jej 
koniec, może się przyczynić do za 
ostrzenia sytuacji.

Anglia wzięła na siebie kontro­
lę granicy lądowej między Por- 
tugalią 1 Hiszpanią. Na przestrze- 
ni około 600 kilometrów 136 kon- 
trolerów angielskich ma pilnować 
żeby nie było przemytnictwa lu­
dzi i broni. Tu fuź nawet dobra 
wola nłe dałaby rady ł cała ta kon 
troła jest fikcją.

Tym bardziej, że Anglia w  spra 
wie hiszpańskiej dowiodła niezbi­
c i ,  że źvczy sobie zwycięstwa 
Franca. Od pomysłu nieinterwen­
cji, który jest pomysłem angiełs- 
kim i został narzucony Francji, aż 
do ostatniego kompromitującego 
zajścia z blokadą Bilbao, niezli­
czone są dowody, że Anglia czyni 
wszystko, by ułatwić faszystom 
zwycięstwo.

Sprawa z Bilbao jest wyjątko­
wo jaskrawym świadectwem tej 
profaszystowskiej postawy Anglii 
Ponieważ faszyści hiszpańscy o- 
świadczyli, że blokują porty rzą­
dowe na północy, Anglia wydala 
polecenie unikania tych portów, s 
gdy okręty angielskie z żywnością 
chciały zawitać do Bilbao i zosla 
ły  zatrzymane przez okrętv faszy­
stowskie, wojenny okręt angielski 
nie przyszedł z pomocą swej wła. 
snej flocie handlowej. Najpo­
tężniejsza w  świecie flota angiel­
ska skapitulowała przed ostrzeże­
niem faszystów hiszpańskich.

Tym czasem wyszło na jaw, że 
blokada Bilbao Jest blagą. Rząd 
baskijski oświadczył formalnie, że 
panuje nad sytuacją i że jest go. 
tów poręczyć bezpieczeństwo ka­
żdego okrętu, któryby zawitał dc 
portu. W  ostatnich tygodniach i.

„Rozwodnienie" jako... reklam a
Pokazano nam ogłoszenie w 

prasie paryskiej z 16 b. m „ rekla­
mujące wystawę międzynarodową 
w Paryżu.

Ogłoszenie zaczyna się tak 
(dosłownie):

„Badaitie nedlougo salcMna ras- 
zoolnćene,

powiadają Polacy, co po franca, 
aka znaczy: uwaga, uroczystość 
wkrótce się zacznie''..
Mamy tu niewątpliwie do czy­

nienia albo z karygodnym nie­
dbalstwem, albo ze złośliwością.

stotnie 16 okrętów odwiedziło Bil 
bao i nie natrafiło na żadne mi­
ny. Kompromitacja Rządu angiel­
skiego jest więc ogromna 1 nawet 
angielskie sfery handiowe, sympa 
tyzujące z faszystami, nie mogą 
się powstrzymać od krytyki Rzą­
du, który o tyle poszedł na ustęp­
stwo dla opinii publicznej, że na­
kazał bronić okrętów angielskich 
poza obrębem 3-milowym od brze 
gów hiszpańskich.

Warto przy sposobności przy­
pomnieć, że w sierpniu r. ub. Rząd 
hiszpański zamierzał blokować te 
strefy morskie, które leżały w  są­
siedztwie wybrzeży, opanowanych 
pi zez faszystów. Gdyby to nastą­
piło, to faszyści nie mogliby otrzy 
mać pomocy zzewnąfrz, albo O- 
treymywaliby z wielkimi trudno­
ściami, kosztem dużych ofiar, w 
każdym razie pomocy tej byłoby 
nie wiele. Ale Rząd angielski za. 
bronił blokady, zabronił nawet 
Rządowi hiszpańskiemu zatrzymy 
wać okręty, zaopatrujące faszys­
tów w materiał wojenny 1 łudzf. 
Francja przyłączyła się do kroko 
Angll i w  ten sposób dokonano 
wyraźnej Interwencji na korzyść 
faszyzmu hiszpańskiego.

W  tym stanie rzeczy mówić o 
nieinterwencji nawet ze strony An 
glii i Francji — byłoby wystawia­
niem się na śmiech. Tak zw. nie­
interwencja jest jednym pasmem 
Interwenci!, bezpośrednfel ze stro 
ny faszystów, a pośredniej z e s tro  
nv Anglii i Francji. Odyby tej po­
średniej interwencji nie było, gdy. 
hv Anglia zażadała energicznie od 
Włoch i  Niemiec przestrzegania 
wziętych na siebie zobowiązań, 
woina już dawno skończyłaby się 
zwycięstwem Rządu hiszpańskie­
go.

Ale Rząd ten mimo wszystko— 
mimo wyraźnej, pośredniej pomo­
cy Anglii dla faszyzmu, bije faszy 
stów. Każda porażka faszyzmu w  
Hiszpanii wzmacnia postawę de­
mokracji poza Hiszpanią i wpły­
wa na opinię publiczną w  sensie 
przychylnym dla Hiszpanii ludo. 
wej. Z faktem tym mus- się też 
liczyć konserwatywny Rząd an­
gielski.

Dla tego też Międzynarodówka 
Socjalistyczna dobrze uczyniła że 
w swej odezwie majowej uwagę 
całego świata pracującego zwró­
ciła na Hiszpanię. Nikt inny poza 
światem pracy, w  Hiszpanii ł  po­
za nią, nie pokona faszyzmu. A 
klęska faszyzmu w Hiszpanii by­
łaby zwiastunem jego klęski pow­
szechnej, byłaby początkiem koń­
ca faszyzmu.

f jm b j

W  Paryżu urzęduje, jak w ia­
domo, specjalny polski komitet 
wystawy z b. ministrem Wacła­
wem Jędrzejewiczem na czele. 
Takie „rozwalniające" reklamy, 
redagowane chyba poza komite­
tem i bez jego wiedzy, nie świad­
czą pochlebnie o jego pracy, przy* 
najmniej w  dziedzinie prasowej.

Sprawa tego kompromitującego 
ogłoszenia wymaga wyjaśnienia. 
Społeczeństwo polskie ma prawo 
wymagać, żeby nie wyrządzano 
Polsce podobnych psich fig li.
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Złudzenia posła Lansbury
Sędziwy przewódca pacyfistów angielskich zaprasza Hitlera do współpracy nad... pokojem

„Żydowska krew”
w „oenerowskiej" redakcji

LANSBURY.

Niemieckie Biuro Informacyjne 
komunikuje: Kanclerz Hitler przy, 
ją ł w  poniedziałek sędziwego 
członka Labour Party posła Lans­
bury, z którym odbył dłuższą roz­
mowę.

SENSACJA W  LONDYNIE.
Jak donoszą pisma londyń­

skie na kilka dni przed roz­
mową Lansbury przesłał kancle­
rzowi Hitlerowi sporządzony przez 
siebie memoriał, w  którym propo­
nuje zwołanie nowej konferencji 
światowej z udziałem wszystkich 
państw. Lansbury na własną rękę 
zwrócił się do prezydenta Roose- 
velta, aby zwołać taką konferen­
cję. gdyby mógł liczyć na udział 
innycfi wielkich mocarstw. Według 
memoriału Lansburego, konferen­
cja taka miałaby się zająć przede 
wszystkim zahamowaniem wyścigu 
zbrojeń, jak również międzynaro­
dową kontrolą terytoriów, zanie­
dbanych w  swym rozwoju i kwe- 
stią surowców. Dalej Lansbury 
proponuje w  swym memoriale, aby 
konferencja udzieliła pomocy na 
rodowi hiszpańskiemu dla zała­
twienia dzielących Hiszpanów nie 
porozumień.
CIEKAWE WYJĄTKI MEMORIA­

ŁU LANSBURY-EGO. 
Memoriał Lansbury*ego zaczyna

się od słów: „Przychodzę do pana, 
jako reprezentant potężnej opinii 
publicznej na rzecz pokoju, Pan i 
ja  zasadniczo róźnimy się poglą/ 
darni na metody rządzenia, ale je­
stem najzupełniej przekonany, że 
ten fakt nie przeszkodzi panu roz­
ważyć dokładnie mój memoriał” .

Dalej Lansbury oświadcza: „Gló 
wnym zadaniem konferencji byłoby 
rozważenie, jak usunąć przyczyny 
wojny: Obecnie nie jest możliwe, 
aby dwa lub trzy wielkie mocar­
stwa panowały nad większą czę­
ścią świata, sprawując nad nią 
kontrolę. Te mocarstwa trafnie o- 
kreślone przez sir Samuela Hoare 
jako „posiadające" muszą być go­
towe do dzielenia się z „nieposia- 
dającymi". Należy przyjąć jako 
zasadv, że winny być podjęte wy- 
siłki traktowania całego świata ja 
ko jedną ekonomiczną całość. Lans 
bury kończy swój memoriał słowa 
m i: „Powtarzam na zakończenie, 
że przychodzę do pana wyłącznie 
w  sprawach pokoju, pokoju zabez 
pieczonego nie przez wojnę i prze 
moc, ale przez zgodę każdego 
państwa działania z innymi pań­
stwami wiedzą j zasobami dla 
wspólnego dobra".
LANSBURY O SWOJEJ WIZYCIE 

U l i f t  LĘKA.
Agencja Reutera donosi, że po 

rozmowie z kanclerzem Hitlerem, 
Lansbury oświadczył przedstawi­
cielom prasy, co następuje:

Odbyliśmy przyjazną dyskusję

aa temat całokształtu sytuacji mię 
dzynarodowej l zgodziliśmy się, t t  
żadne sprawozdanie dotyczące tej 
rozmowy nie będzie ogłoszone, po 
nlewaź byłoby niemożliwym pow­
tórzenie z pamięci rozmowy, która 
trwała przeszło 2 godziny. Celem 
rozmowy było zapewnienie popar­
cia nowej konferencji światowej, 
która specjalnie zebrałaby się, by 
przedyskutować sprawę usunięcia 
przyczyn wojny.

Opowiedziałem kanclerzowi 
treść mych rozmów z prezydentem 
Rooseveltem, prem. Bluinem, Van 
Zeelandem i premierami państw 
skandynawskich, powiedziałem 
mu, iż żaden z nich nie odrzucił tej 
propozycji, natomiast wszyscy są 
zaniepokojeni wyścigiem zbrojeń. 
Zaznaczyłem, że ufam w ich przy­
chylną odpowiedź.

Osiągnęłem to, czego chdałem 
od kanclerza Hitlera, a mianowicie 
że Niemcy pragną szczerze (?) u- 
dać się na taką konferencję.

HITLER.

Lansbury oświadczył, iż sprawa 
udziału Rosji w  projektowanej kon 
ferencji nie była poruszana.

Lansbury ma nadzieję, iż pre­
zydent Roosevelt odegra w  tej spra

wie rolę kierowniczą, ponieważ 
zdaniem jego nadaje się on jaknaj- 
lepiej do tej roli.

Lansburg Jest czcigodnym star­
cem, który poświęcił dziś wszyst­
kie swoje siły obronie ludzkości 
przed grozą nowej wojny świato­
wej. Lansburg poświęciłby wszyst 
ko, byle ocalić pokój. Stąd jego 
dzisiejsza akcja, nie pozbawiona 
NAIWNOŚCI. Lansburg jest typo­
wym Brytyjczykiem: sądzi, że je­
żeli „umówi się" z kimś ,.po -dżen 
telmeńsku", — to sprawa jest zała 
twiona. Niestety! ten rodzaj „szła 
chętnego pacyfizmu" należy już do 
przeszłości. Stanowisko ruchu so­
cjalistycznego jest inne: CHCECIE 
POKOJU? MUSICIE ZŁAMAĆ 
FASZYZM.

* •

Lansburg działa, oczywiście, w  
swoim własnym wyłącznie imie­
niu, nie w  imieniu brytyjskiej Par- 
tii Pracy.

Wybory uzupełniające we Francji

Klęska partii płk. de la Rocque
mimo poparcia udzielonego faszystom przez cała prawice

Wybory uzupełniające do fran-| ugrupowaniami prawicowymi is t
cuskiej Izby Deputowanych w  Mor 
tain, gdzie po raz pierwszy wysta 
wiła swego kandydata francuska 
partia społeczna (faszyści) z pod 
znaku płk. de la Rocque, przyniosły 
nieoczekiwaną klęskę kandydato­
w i faszystów dr. Gautier. W pierw 
szym glosowaniu, które odbyło się 
tydzień ■ temu, dr. Gautier uzyskał 
największą ilość głosów, jednakże 
nie zebra! bezwzględnej większości, 
koniecznej dla uzyskania mandatu. 
Wobec tego jego najpoważniejszy 
kontrkandydat, przedstawiciel pra 
wicowego ugrupowania federacji 
republikańskiej, zrzekl się kandy­
datury, by umożliwić w  drugim gło 
sowaniu zwycięstwo kandydatowi 
partii społecznej. Po raz pierwszy 
więc zastosowano w  tych wybo. 
rach zasadę solidarności stronnictw 
Ł zw. narodowych w stosunku do 
kandydata partii faszystowskiej, co 
było o tyle charakterystyczne, iż

niały poważne tarcia na tle konku 
rencji, ale interes klasowy był sil­
niejszy i  prawica — jak wszędzie 
i tu postanowiła poprzeć faszy­
stów.

Wynik powtórnego glosowania, 
wbrew powszechnemu oczeklwa. 
niu, przyniósł zwycięstwo przed­
stawicielowi grupy republikanów 
lewicowych p. Melon, który otrzy­
mał 5.784 glosy, natomiast dr. Gau 
tier zebrał 5.718 głosów. Z cyfr 
tych wynika, iż część zwo­

lenników prawicowej federacji re­
publikańskiej nie zastosowała się 
widocznie do wskazań kierowni­
ków swej partii i wołała oddać 
glosy nie na kandydata faszystów 
skiego, lecz na przedstawiciela u. 
grupowania centrowego, jakim 
jest partia republikanów lewicy.

Fakt ten, a przede wszystkim 
fiasco pierwszego wystąpienia kan 
dydata partii faszystowskiej „w 
terenie", wywołał liczne komenfa 
rze w kołach prawicowych, 
wych.

Si! w
Kierownik robót przy regulacji 

rzeki Gaił, w Karynfii (Austria) po 
pełnił samobójstwo, wysadzając 
się w  powietrze 40 kilogramami 
aynamitu. Szkody wyrządzone wy 

między partią społeczną a innymi buchem są bardzo znaczne. W pro

mieniu 6 kim. wyleciały wszystkie 
szyby. Bardzo poważnych uszko-' 
dzeń doznał kościół w  miejscowo 
ści Mitschig. Z ciała samobójcy nie 
pozostało, oczywiście, ani śladu.

Niemiecki Posterunek Wolności
Pościg „Gestapo" za tajną radiostacja opozycji niemieckie!

Niemiecka policja polityczna rozi Na doniesienie, że tajna radio. I nej kontroli.
poczęła pościg za tajną radiostacją stacja znajduje się w Hamburgu, 
opozycji niemieckiej. Radiostacja | dokonano tam masowych rewizji
ta zmieniała już dwukrotnie dłu­
gość fali, której używa do nadawa 
nia swych audycji, co uniemożliw: 
„Gestapo" przypuszczalne chociaż 
by oznaczenie siedziby groźnego 
informatora ludności o prawdzi­
wym położeniu Niemiec.

50 lat w łóżku
Niezwykły „jubileusz" obchodziła 

zamieszkała w Źegrowku pow. 
kościańskim 70-letnia Konstancja 
Włodarczak. Przeleżała ona 50 lat 
w łóżku na skutek paraliżu. Staru 
szka włada tylko prawą ręką.

domowych bez żadnego rezultatu. 
Gestapo, skompromitowana i  bez­
silna wobec nieuchwytnego prze­
ciwnika, wyraża przypuszczenie, 
że radiostacja nadawcza opozycji 
niemieckiej zainstalowana jest w 
samochodzie, co właśnie zezwala 
r.a szybką zmianę miejsca postoju. 
Wszystkie samochody w Niem­
czech mają być poddane szczegól-

Wśród ludności Niemiec i W. M.
Gdańska dopiero teraz, po raz 
pierwszy od chwili objęcia władzy 
przez hitlerowców w  r. 1933, za­
chwiana została wiara w trwałość 
dyktatury i  państwa totalnego. 
Kursujące po Niemczech nielegal­
ne odezwy i  audycje tajnej radio­
stacji przyczyniły się w wielkiej 
mierze do wywołania tych nastro. 
jów.
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Ostatnie depesze i wiadomości na str. 1 i 2-ej

W  poniedziałek wieczorem mi- tu iokarneńskiego. Projekt ten przy, 
jęty został przez czynniki oficjalne 
Belgii z zadowoleniem. Pożądane 
byłyby jednak zdaniem kół belgij­
skich pewne poprawki. Zdaniem 
tych koł, pomyślne rozwiązanie za 
gadnienia powinno nastąpić wkrót

w górnictwie węglowym Zagłębia Dąbrowskiego
PAT. donosi:
W  związku z wypowiedzeniem umowy zbiorowej w  górnictwie 

węglowym Zagłębia Dąbrowskiego — toczyły się ostatnio pertrak­
tacje między pracodawcami a górnikami, celem polubownego ure- 
kulowania warunków pracy i płacy. Rokowania te nie doprowadziły 
dotychczas do porozumienia.

Jeżeli strony nie wyrażą zgody na rozstrzygnięcie sporu w drodze 
dobrowolnego arbitrażu — minister opieki społecznej powoła nad­
zwyczajną komisję rozjemczą, która ustali warunki pracy i  płacy w 
górnictwie węglowym Zagłęb:a Dąbrowskiego drogą przymusowego 
orzeczenia.

Czytajcie a popierajcie
prasą socjalistyczną!

f 1

nister spraw zagranicznych Belgii 
Spaak przyjął ambasadora francu­
skiego oraz charge d‘afaires W.Bry 
tanii, którzy wręczyli mu nieofi­
cjalnie projekt noty francusko-bry 
tyjsklej, zwalniającej Belgię z zo­
bowiązań, wypływających z trakta

Zakończenie strajku robotników
znane! fabryki papieru Stalnhanena

W  poniedziałek pod przewodni­
ctwem okręgowego inspektora pra 
cy odbyła się Zawierciu konfei en 
cja w  sprawie zlikwidowania straj 
ku robotników transportowych, za 
trudnionych w fabryce papieru 
Steinhagena w  Myszkowie. W wy 
niku kilkugodzinnej konferencji u 
zgodniono poddanie zatargu orze­
czeniu arbitrażowemu)w osobie ar 
bitra mianowanego przez ministe- 
rium opieki społecznej. W związ­
ku z powyższym praca robotników

transportowych zostanie podjęta 
we wtorek. (PAT.).

Miijoner zm arł w nędzy
Z Kiszyniowa donoszą, że zmarł 

tam w ostatniej nędzy niejaki Da­
w id Glikman, który utrzymywał 
się z żebraniny na ulicach miasta. 
Dopiero po śmierci okazało się, że 
Glikman należał do najbogatszych 
ludzi w mieście, pozostawiając po 
sobie majątek wartości paru mi­
lionów lei.

,W dzienniku oenerowskim „Ju­
tro " ukazywały się stale brutalnie 
żydożercze artykuły. Niektóre z 
nich wprost domagały się pozba­
wienia praw Żydów i  przechrztów 
oraz ich potomków. W  odpowie­
dzi na to „W alka Ludu" wystąpiła 
z artykułem w którym zwróciła u- 
wagę, że redaktorzy pisma, propa 
gującego podobne zasady a miano 
wicie p.p. Stanisław Piasecki i 
Wojciech Wasiutyński mają przód 
ków pochodzenia żydowskiego. Po 
dobna wzmianka ukazała się rów 
nież w „Wiadomościach Literac­
kich. Jednocześnie w  tygodniku sa­
tyrycznym „Szpilki" umieszczono 
kadykaturę p.p. redaktorów „Ju­
tra".

Red. Piasecki na wszystkie te ar 
tykuły nie reagował. Natomiast 
red. Wasiutyński wniósł skargę o 
zniesławienie przeciw p. Grydzew 
skiemu, redaktorowi „Wiadomości 
Literackich" oraz tow. Mitznerowi 
i Gaikowi, jako odpowiedzialnym 
redaktorom „W alki Ludu" i „Szpi­
lek".

W  poniedziałek sprawa ta była 
rozpatrywana przez Sąd Okręgo­
wy w  Warszawie. Na wniosek o- 
brony powołano w  charakterze 
świadka red. Piaseckiego, oraz 
prof. Daszewskiego jako eksperta

w  sprawie karykatury, zamieszczo 
nej w „Szpilkach".

Sprawa obudziła wielkie zainte­
resowanie, czego dowodem była 
szczelnie wypełniona publicznością 
sala. Po ustaleniu personaliów os­
karżonych, obrońca tow. Mitznera 
tow. Kisielewski zadał zeznające­
mu w  charakterze świadka red. 
Wasiutyńskiemu pytanie, czy pra­
wdą jest, iż matka jego pochodzi z 
rodziny żydowskiej. Red. Wasiu­
tyński zaprzeczył. Na to obrońca 
przedstawił Sądowi urzędowe do­
kumenty, stwierdzające, iż p. Ma­
ria Buchbinder, matka red. Wasiu- 
tyńskiego jest córką znanego ma­
larza żydowskiego Buchbindera, 
który przyjął chrzest w  20 roku ży 
cia. Złożenie tych dokumentów wy 
wołało duże wrażenie.

Tow. Mitzner w  swym przemó­
wieniu oświadczył, że nie chodziło 
mu o osobiste szkodzenie skarżące 
mu, lecz o zdyskwalifikowanie za­
sady „rasizmu", którą tak gwałto­
wnie szermowali redaktorzy „Ju­
tra " a w  myśl której sami, jako 
wedle ich własnego pojęcia „nie­
czyści rasowo" podlegać mogliby 
tym wszystkim represjom, których 
domagają się wobec Żydów.

W yrok w  tej sprawie zapadnie 
we środę.

Ostatni Indianin
który nie poddał się „W ielkiej Białej Matce"

W rezerwacie indiańskim w  oko 
licy miasta North Batteleford Sask. 
w Kanadzie, zmarł liczący 94 lata 
Basil Favel, ostatni z Indian, który 
walczył przeciw zalewowi Kanady 
przez białych i  który w i876 rolcu 
w miejscowości Carlton Sask. był 
obecnym przy podpisaniu sławne­
go traktatu Nr. 6, w  którym szcze­
py indiańskie zachodniej Kanady 
zaprzysięgły pokój i poddanie się 
Wielkiej Białej Matce —  Królowej 
Wiktowi. Sam Favel układu nie 
podpisał.

Wraz ze śmiercią wodza Basila

Favel, walki z czerwonymi w Ka 
tiadzie straciły ostatniego świadka 
i przeszły w  zupełności do legtn" 
dy.

Nagroda plastyczna
m. Łodzi

W poniedziałek odbyło się posie­
dzenie komitetu nagrody m. Łodzi 
dla przedstawiciela sztuk plastycz­
nych za całokształt działalności.

Większością głosów jury nagrodę 
m. Łodzi otrzymał grafik Tadeusz 
Kulisiewicz.

i l g iad om ośc i g norSow a

Nie kijem tn pałką, czyli ponowy zamach 
na demokrację w sporcie

Co iakiś czas, kto inny wyste- 
ouie z „epokowymi" propozycja­
mi reorganizacyjnymi. Raz ten, 
raz tamten związek, pragnie dać 
znać o sobie i... zgłasza wnioski w 
kierunku zmiany dotychczasowych 
jurni organizacyjnym naszego ży­
cia sportowego. Ale zawsze robi 
to tak misternie, tyle gazu dymne­
go przed siebie ..wypuszcza", aby 
tylko zakryć istotny sens i cel 
tvch zmian. Tym razem r.a odmia­
nę w mózgownicy rządców Pol­
skiego Związku Lekkoatlet. zro­
dziły sie pomysły wcale nie nowe, 
ale żywcem wziete od naszych „ko 
chanych" sąsiadów z zachodu Nie 
będziemy bliżej analizować tego 
„zaanektowanego" projektu. Po­
wiemy krótko: chodzi o zniesienie 
poszczególnych związków okręgo­
wych. a na ich miejsce utworzenie 
jednego związku, w  skład którego 
weida przedstawiciele wszystkich 
działów sportu. Taki stan rzeczy 
obowiązuje w Niemczech od 1 
kwietnia b. r. Wprawdzie tam znie 
siono wszystkie związki i kluby 
sportowe, stwarzaiac ieden zwią­
zek ogólny z terytorialnymi od- 
działami, lecz ieśli idzie o zasad­
nicza strukturę i tendencje, to te 
„błogosławieństwa" próbuje zwią­
zek lekkoatletyczny u nas zaszcze- 
pić iako pierwsza jaskółkę dal­
szych zamierzonych inowacyi na 
wzór hitlerowskich metod pracy 
sportowej. Walne zgromadzenie 
Z. Z. ma sie tvm projektem zaiać. 
I. czy nie szkoda czasu na te szko 
dliwe i  zgubne dla sportu polskie­
go. pomysły? Niedawno cała prasa 
przytoczyła oredzie sportowe, wy­
głoszone przez dyrektoraP.U.W.F. 
i P. W . gen. Olszyny - Wilczyń- 
kiego z okazji prooaeandy wvcho- 
wania fizycznego w Polsce. W  ore 
dziu tvm nie bvło ani słowa o to­
talnych zamysłach. Przeciwnie, ca 
łe przemówienie nacechowane by­
ło apelem do społeczeństwa. bv we 
własnym zakresie krzewiło myśl 
sportowa i wychowania fizyczne­
go wśród najszerszych sfer nasze 
go społeczeństwa. Gen. Olszyna- 
Wilczyński znaiac psychikę i men­
talność tvch. do których sie zwra­
cał. zdawał sobie iasno sprawę z 
tego, że tylko perswazja, apelem, 
tylko postawieniem sprawy na sze 
rokiei platformie demokratycznej, 
zdoła skupić wszystkich bez wy­
jątku obywateli około wielkiej mv 
śli spopularyzowania sportu i wy­
chowania fizycznego dla celów da­
lej sięgających, niż uprawianie 
sportu dla siebie samego. I. może­
my być spokojni: cel zamierzony

przez takie postawienie sprawy, be 
dzie osiągnięty. I. iakby dla pod­
kreślenia antypropagandy tych ce­
lów. wyrywa sie. niby Filip z ko­
nopi związek lekkoatletyczny, i 
chcąc sobie niejako zjednać mia­
no „myślącego" i ..dziataiacepo" 
związku, proponuje nic lepszego, 
tylko naśladnownictwo wzorów, 
dawno przez świat kulturalny i cy 
wilizowany odrzuconych. Nie chce 
my w sporcie naszym żadnych o- 
graniczeń organizacyjnych. Moż­
na niektórych potomków Krzyża­
ków. upatrujących w  swoim „w o­
dzu" nowego Boga, zmusić do te­
go. bv pluli na to. co jeszcze wczo 
rai uważali za świete. ale nie mo­
żna z tvm samym batem przystę­
pować do kształcenia naszej mło­
dzieży. wychowanej w atmosferze 
walki o wolność i Niepodległość 
Narodu.

Sportowi naszemu daimv nai- 
szersze ramy rozwoiu, daimy mu 
potrzebne fundusze, sprzęty, tere­
ny. instruktorów, hale i t. d.. ale 
nie odbierajmy mu urządzeń demo 
kratvcznvch. bo zniechęcimy mło­
dzież. bo odepchniemy te masy, 
na których sport sie opiera od celu, 
któremu sport ma służyć. Proiekt 
PZLA. powinien być jednomyślnie 
odrzucony w  tvm punkcie, gdzie 
godzi w  demokracie, gdzie prag­
nie nas „uszczęśliwić" pomysłami, 
od których cywilizowany świat 
sie ze wzgarda, odwrócił.

M. STATTER.
T e n f c
JĘDRZEJOWSKA—MISTRZYNIĄ 

ŚRODKOWEJ EUROPY.
W poniedziałek zakończony został 

w Neapolu turniej tenisowy o mi. 
strzostwo Europy środkowej. Wielki 
sukces odniosła Jadwiga Jędrzejow­
ska, zdobywając tytuł mistrzyni Eu­
ropy oraz wspaniały puchar wędrow. 
ny na r. 1937.

W finale Jędrzejowska spotkała się 
z Niemką Zehden, bijąc ją  zdecydo­
wanie 6:3, 6:3. Sukces ten jest tym 
ceniejszy, że Jędrzejowska ostatnio 
dwukrotnie została przez Niemkę po 
konana.
B o k s

NOWA PORAŻKA RANA.
Przebywający od szeregu la t w 

Ameryce bokser zawodowy warszaw­
ski Edward Kan spotkał się ostatnio 
w Nowym Jorku z Montanezem, któ­
remu uległ w 6-ej rundzie przez no­
kaut.
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Jeszcze a kulisach gospodarki w K.K.O.
w Świętochłowicach

8prawa aresztowanego b. dy 
rektora K. K. O. w ńwiętochłówl 
cach I gospodarki w tej instytucji 
zatacza coraz szersze kręgi. Jak 
się obecnie okazuje, w czasie, kie­
dy K. K. O. nie miała pieniędzy 
na wypłatę złożonych tam oszczę­
dności, wówczas realizowano róż- 
ne protekcyjne kredyty o wątpli. 
wym pokryciu. Udzielano poży­
czek różnym zachwianym firmom, 
nie zwracano uwagi na ostrzeże 
nia urzędników.

Istnieją za to przelewy na kon­
to oszczędnościowym córek p. 
Dyrdy i  to dwa po 10 tys. złotych, 
które stanowiły łapówkę. Przyja­
ciołom swoim kazał wypłacać 
różne sumy, choć mieli nlezabez. 
pieczony kredyt, którego nie spła 
cali, ani też nic płacili nawet od­
setek. Kredyty takie trzeba było 
odpisać na straty, powiększone 
o dalsze wybrane nieprawnie 
kwoty.

Jaką byfa gospodarka p. Dyrdy 
świadczy choćby taki fakt, że przy 
10.000.000 zł. wkładów nie było 
30 tys. zł. gotówki 1 p. Dynia za­
ciągną* grzecznościową pożyczkę 
w  Dlsconto Bank w Chorzowie, a 
dyrektorowi tego banku za „u lo ­
kowanie" na 14 dni w K. K. O. 
Świętochłowice 30.000 zł. wypłacił 
prowizję 1.000 zL, niezależnie od 
odsetek, ustalonych na 8 1 12 p. a. 
Dla różnych przyjaciół, znajdu- 
Jących się poza obrębem działa­
nia K. K. O. w Świętochłowicach, 
kasa ta obejmowała gwarancję 
za udzielane im przez Inne insty­
tucje kredyty I to w ten sposób, 
że odpowiednie sumy lokowała Ja 
ko pokrycie w tych instytucjach. 
W a d y  te przepadły, bowiem 
kredyty nie zostały spłacone. 
Au i. w ten to sposób udzielono 
„poparcia" dla uzyskania kredy­
tu osławionemu O. T . P. (Górno­
śląskie Towarzystwo Przemyski, 
we) na 200.000 zl. w K. K. O. w 
Tarnowskich Oórach bez ładnego 
zabezpieczenia.

Ponieważ firma ta splajtowała 
(jakkolwiek wszyscy Jej udzia 
łowcy cieszą się powodzeniem) 
K. K. O. Tarnowsfc'e Góry zatrzy 
mała sobie na pokrycie tego kre­
dytu „w kład" K. K. O. w Święto- 
chłowicach w tej wysokości. Na 
marginesie tej ostatniej iranzak- 
cji warto zauważyć, że dyrektor 
jednej z firm  O. T . P., a mlanowl-

[cle p. Pitera z Gdyńskiego To- 
warzystwa Przemysłowego, za 
oszukańcze bankructwo tej firmy 

'skazany został na półtora roku 
więzienia 1 -J0.000 zi. grzywny. 
(Pan Pitera jest obecnie we 
„Wspólnocie Interesów).

K.K.O. w Świętochłowicach ro 
biła i normalne tranzakcje kredy­
towe z solidnymi kontrahentami.

Od nich natomiast żądano potrój­
nego zabezpieczenia. I tak np. 
udzi lano pożyczek na zabezpie­
czenie hipoteczne i brano jeszcze 
poza tym weksle, które puszcza­
no w obieg ( !)  i zmuszano później 
klijentów do wystawiania nowych 
pod groźbą wypowiedzenia kre­
dytu. (AJS).

Ponieważ w ytyka ł z łą  gospodarkę
pozbawiono go pracy

Strajk w tartaku państwowym w Hurtu
0 poprawą niskich zarobków i o przyzwoite traktowanie robotników

R o b o tn icy  ta r t a k u  pa ń stw o w e - p ra c y . I  n ie  ty lk o  „ g ro ż o n o 41,- - n i e  k .  p la c  w o b ec  w z ro s tu  d r o ż y z n -  i
w  N u rc u , z rz esz en i w  z w iąz k u  

k la so ivym . p o s ta n o w ili je d n o m y ś l­
n ie  W d n iu  4  k w ie tn ia  b . r .  p ro ­
k la m o w ać  s tr a jk .

P o w o d em  s t r a j k i  b y ły  oczyw i­
śc ie  g łodow e p ła ce ? ; K to  s ię  u p o ­
m in a ł o  sw ó j c ię ż k o  z ap rac o w a n y  
grosz, g ro żo n o  m u w yda len iem  z

je d e n  to w a rz y sz  z n a la z ł  s ię  
b r a m ą , za  to , ż e  u p o m in a ł  s ię  o  
sw o ją  k rz y w d ę .

R o b o tn ik o m  n a rz u co e to  d e le g a ­
c ję  fabryczną, k tó ra  n ic  b y ła  w y­
b r a n a , lecz  n a rz u c o n a  p rz e z  Z a ­
rz ą d  ta r t a k u .  D e le g a c ja  ro zp o c zę ­
ła  in te rw e ncję  w  sp ra w ie  podwyż-

pasta „miki" otlnawia b utik i

Wiadomości Polski

POŁOWIĄ"

Przed Sądem Okręgowym w Cho 
rzowle odbyła się, pod przewod­
nictwem wiceprezesa dr. Kleskie- 
go, sensacyjna rozprawa przeciw­
ko b. kasjerowi K. K. O. w  Święto­
chłowicach p. Adolfowi Kasprzy­
kowi, oskarżonemu o sprzeniewie­
rzenie z funduszów na blankiety 
wekslowe kwoty 602.25 zł. Sprawa 
ta była w  dochodzeniach umorzo­
na, jednak oskarżony zrzekł się do 
brodziejstw amnestji, na podsta­
wie której umorzenie nastąpiło.

W  l-szej instancji p. Kasprzyk 
skazany został na 6 miesięcy wię­
zienia bez zawieszenia. Od tego 
wyroku wniósł odwołanie i powo­
łał szereg świadków na dowod 
swej niewinności, oraz akta docho 
dzeń karnych przeciwko zarządo­
wi K. K. O. w  świętochoiwicach. 
Sąd dopuścił poza tym rzeczozna­
wcę j  wywiad z Banku Polskiego.

Na rozprawie odwoławczej wy. 
szły na jaw sensacyjne okoheznoś 
ci. Jak się okazało, bowiem zwol­
nienie Kasprzyka, ze stanowiska 
kasjera K. K. O. w Świętochłowi­
cach, jakie nastąpiło przed 4 laty, 
było wynikiem jego uwag na te­
mat niewłaściwej gospodarki za­
rządu i rady kasy. Ponieważ po 
zwolnieniu p. Kasprzyk poczynił 
kroki zmierzające do uzdrowieni 
gospodarki, Kasa zarzuciła mu, Iż 
nie wyszedł w  porządku | zarzuci­
ła  mu sprzeniewierzenie 602 zL Na 
skutek żądania p. Kasprzyka spra 
wę skierowano do prokuratora o 
wiadomym ze wstępu przebiegu. 
Przesłuchani na rozprawie świad­
kowie stwierdzili, że blankiety wek 
slowe brano od kasjera bez pokwi 
towania i że w kasie był wielki 
nieporządek, któremu oskarżony 
starał się przeciwstawić i  miał na­
wet na tym tle scysje, bowiem, wy 
konując niewłaściwe polecenia dy­
rekcji Kasy, czynił zapiski urzędo­
we, że wykonuje to tylko na oso­
bistą odpowiedzialność dyrektora. 
Zawezwany przez Sąd biegły o- 
świadczył, że w Kasie były wielkie

stkie strony — i  w  tym stanie rze­
czy nic dziwiło by go, gdyby ist­
niał niedobór nie 600 zł. ale 50 czy 
100 tysięcy.

Doprowadzony z więzienia w
| Katowicach b. dyrektor tej Kasy 

Dyrda dostarczył wypełnionej sali 
niejednej emocji. Przede wszyst­
kim na zwróconą mu uwagę, że 
może odmówić zeznań na okolicz­
ności, któreby obciążały g o  w o- 
becnej sprawę karnej, oświad­
czył: „T o  bym nie chciał zazne- 
wać". Po wyjaśnieniu mu przepi­
sów ustawy, przewodniczący pyta­
niami ustalił potrzebne do sprawy 
okoliczności.

Okazało się, że Dyrda nie umiał 
wyjaśnić najprostszych tranzakcji, 
—- winy oskarżonego nie mógł jed 
nak stwierdzić.

Na pytanie, jakim był pracowni­
kiem, Dyrda oświadcza: „Dobry 
pracownik, ale ostatnio się po­
psuł".

Przew.: Jak się popsuł?
Dyrda — W ytykał zarządowi i 

Radzie złą gospodarkę.
Przew.: To dlatego chcictiście 

się go pozbyćl
Dyrda: Ja nie, to Rada.
W  wyniku rozprawy Sąd ogłosił 

wyrok, uwalniający oskarżonego 
od winy i kary.

ŚMIERĆ ROBOTNIKA PRZY 
PRACY.

W warsztatach kolejowych w 
Płaszowie pod Krakowem robot­
nik, 44-letnl Piotr Ignaczyk, zamie 
szkały Przy ul. Gromadzkiej 53, 
przy zakładaniu pasa transmisyjne 
go na koło dużego motoru, został 
przez pas porwany i przerzucony 
tak nieszczęśliwie, że padł mar­
twy na miejscu.
trzy dziewczynki zginęły

W PŁOMIENIACH.
W Kamionce - Brzezinie,

pow. Rawa Ruska, 16-letnia Ka­
tarzyna Czankówna, obchodząc 
się nieostrożnie z ogniem, spo­
wodowała pożar w mieszkaniu. 
Przerażona wybiegła z krzykiem

!j, czy Do
Hitlerowiec zmasakrował własną żoną

Niezwykły zatarg rodzinny zda 
rzył się w Nowej Wsi (3-go Maja 
91), w mieszkaniu Cieślów.

Cieślowie mają dziecko, które 
osiągnęło wiek, obowiązujący to- 
aziców do zapisania go do szko­
ły. To było źródłem powstałej mię­
dzy rodzicami gwałtownej kłótni i 
wkońcu — ciężkiego pobicia Cle- 
ślowej. Zofia Cieśiowa doszła do 
przekonania, że dziecko należy od­
dać do szkoły polskiej, czemu prze 

.  . ciwny był mąż Aloizy. Od słowa
nieporządki i nie można stwier-1 do słowa powstała kłótnia, a żadna I 
dzić stanu kasy z poszczególnych) ze stron nie chciala dać za wygra j 
dni, a wekslami rzucano na wszy-ną. W końcu rozwścieczony Cieś- j

la, widząc, że nic nie wskóra, po­
czął obijać swą żonę do tego sto­
pnia, że straciła ona przytomność. 
Przybyły lekarz stwierdził ciężkie 
obrażenia na całym ciele i orzekł 
niebezpieczeństwo utraty oka przez 
Cieślową.

Na Aloizego Cieślę sporządzono 
doniesienie do policji.

List Lotem 
zas tęp u je  
te le g ra m

na podwórze, zapomniawszy, że 
w  mieszkaniu pozostały dwie ma­
łe siostry.

Gdy sąsiedzf zbiegli się na po­
moc, zrozpaczona Czankówna sko 
czyli po siostry do płonącego do­
mu.

Wszystkie trzy dziewczyny zgi­
nęły w płomieniach.

STRASZNA ZBRODNIA 
I SAMOBÓJSTWO.

Niejaki Mikulak Tynk w Z:elo- 
nej pod Husiatywem zamordował 
żonę i dziecko siekierą, poczym 
sani popełnił saunobójstwo przez 
powieszenie.

SA M O B Ó JS T W O  NA 
CM E N T A R Z U .

Strażnik cmentarny w  Stanisła­
wowie spostrzegł na cmentarzu 
kobietę do połowy zakooaną w 
grobie. Nieszczęśliwa, przewiezio- 
na do szpitale, zmarła wkrótce.— 
Była to 33-lełnla Maria Paranow- 
ska, która w  zamiarze samobój- 
czym połknęła dawkę luminalu I 
cjankali, a przed spożyciem truci­
zny rozkopała ziemię na jednej z 
mogił, weszła do tfohj i zasypała 
Się ziemią.

SKAZANIĘ MŁODYCh 
MORDERCÓW.

Przed sądem okr. z Krakowa na 
sesji wyjazdowej w  Bochni stanę­
ło trzech parobków: Brzydłowski, 
Nosol i Was pod zarzutem śmier­
telnego pobicia Wofeieeha faron- 
ka. gospodarza z Zabłurowa.

Oskarżeni w  sfnnie podchmlelo- 
nym napndli na faronka, jadane­
go wozem i pobili tak, że nieba­
wem zmnrł. Przed śmiercią złożył 
on zeznania, które ujawniły spraw 
ców .

Sąd, btorąc pod uwagę młody 
wiek oskarżonych, skazał wszyst­
kich po trzy lata więzienia z zali­
czeniem aresztu prewencyjnego. 

O FIARA PRACY.
W  podziemiach kopalń! „Ołe- 

sche" w  Nikiszowcu, wskutek za­
walenia się stropu, zabity został 
•ębacz górniczy Wilhelm Stach 
Zwłoki ofiary wypadku wydobyto 
na powierzchnię i umieszczono w 
kostnicy.

z g lę d u  n a  b a rd z o  n is k ie  l_ 
r o b k i ,  a  g d y  in te rw e n c ja  ta  sp e łz ­
ła  n a  n ic zy m , u d a ła  s ię  n a  w a l­
n e  z e b ra n ie  r o b o tn ik ó w  Z w ią z k u  
k la so w eg o  z o św ia d c z e n ie m , że 
z rz e k a  s ię  sw ych  lu n k c y j .  P o m i­
m o  to  D y re k c ja  i Z a r z ą d  ta r t a k n  
p o  p ro s tu  z m u sz a ją  d e le g a c ję ,  
k tó r a  ju ż  n ie  is tn ie je ,  a ż e b y  je ­
szcze  „ d z ia ła ła " .

R o b o tn ic y  w ta r t a k u  p a ń s tw o ­
w ym  z a r a b ia ją  o d  40  d o  6 0  rŁ  
m ie s ię cz n i —  i  to  je szc ze  se zo n o ­
w o —  m a ją c  lic z n e  ro d z in y . M u ­
szą z  te g o  w yżyć , o d z ia ć  s ię  i o p ła ­
c ić  m ie sz k a n ie , o p a ł  i  św ia tło .

G d y  k ie ro w n ik o w i ta r t a k n  d o ­
ręc zo n o  r e z o lu c je  z e b r a n ia  r o b o t ­
n ic ze g o , p .  k ie ro w n ik  J a k u b c z y k  
w ezw ał d o  s ie b ie  d w n e b  d e le g a ­
tó w  ze  Z w ią z k u  k la so w eg o , a le  
n ie  p o z w o lił im  u s ią ść  ( ? ! ! ) _  
Z w ra ca m y  u w ag ę , żc ro b o tn ic y  c i 
j u ż  4  g o d z in y  p rz e p ra c o w a li  p r z y  
c ię ż k ie j p ra c y . J a k  n a z w a ć  tego  
ro d z a ju  z ac h o w a n ie  s ię  k ie ro w n i­
k a ?

N a s tę p n ie ,  g d y  d e le g a t w  c h w ili 
w y b u c h u  s t r a jk u  z w ró c i ł s ię  do  
k ie ro w n ik a , a że b y  z e c h c ia ł w y jść  
do  ro b o tn ik ó w , k ie ro w n ik  p r z y ją ł  
go n a d  w vra2  n ie g rz ec zn ie .

HAJTANttA IZKOtA JAMOOiOOCWA

M lY U f lfK I
JE R O Z.O U M lK A .i7

śCacłk r a d io w y

WARSZAWA II ROZSZERZA 
SWÓJ PROGRAM.

Warszawa II wprowadziła ostat­
nio do swego programu południowe, 
go nową audycję. W czasie przerwy 
koncertu między pod z. lł.oo a 14.30 
nadawane są „Wiadomości z tycia 
stolicy , które specjalnie intemwj* 
mieszkańców Warszawy. Poza tym 
nadawane są również krótkie repor­
taże, ilustrujące życie Warszawy.

Radio warszawskie
ŚRODA, 21 kwietnia.

6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.60 
Muzyka z p ły t 7.16 Dziennik por. 
7.25 Parę informacyj. 7.80 Muzyka 
z p ły t 8. Audycja dla szkół. 11M  
Aud. dla szkół: „Skarżypyta". 11.67 
Hejnał z Krakowa. 12.08 Koncert W 
wyk. ork. T. Sęrcdyńskiego (ze Lwo­
wa). 12.40 Dziennik połud. 12.50. 
„Świat dziecka w mieszkaniu"*—pcg. 
15. Wiad. gospod. 15.16 Trio salono- 
we Polskiego Radia. 16.66 Skrzyr.. 
ka techniczna. 16.10 Z dzieciństw* 
Elizy Orzeszkowej — aluchowisko G. 
Pauszera dla drieci starszych. 16.30 
Ork. dęta Związku Rezerwistów pod 
dyr. D. Dobkiewicza (z Wilna). 17.00. 
„Las—obrona przed wrogiem ’— od­
czyt wygł. pik. R. Umiastowski.' 
17.15 Koncert solistów. Wyk.: E.-
Szabrańska — śpiew. S . R achoń __
skrzypce, prof. Urstein — akrom.

£. C. Beniley i H. W. A len

ŚMIERĆ FILANTROPA
(przekład z angielskiego B .  K o p e l ó w n y )

•—  A  cóż  to  b y ło ?  —  z d z iw ił  się T re n t .
—  N o  —  r z e k i  in s p e k to r  —  J ó z io  c h c ja ł p o w ie ­

d z ie ć  (z czym  się, z re sz tą , zgadzam ), że S h aw  w y  
z w a la  c z ło w ie k a  z p rz e k lę te j rz e c z y w is to ś c i ż y c ia . .  
M ó w ię  pa n u ... p o  ta k im  c ię ż k im  d n iu  w  b iu rze , k ie d y  
c z ło w ie k  o c ie ra  aię o  z ło ś ć  lu d z k ą , ła p czyw o ść , o k ru  
c ie ń s tw o  i  b ru d  —  zas iąść d o  k tó re jś  ze s z tu k  S h a w ’a 
to  to  sam o, c o  w y jś ć  na  św ieże w ie js k ie  p o w ie trz e . 
N ie  zna jd z ie  pa n  ta m  żad ne go p ó łg łó w k a , —  n ik o g o  
b ru ta ln e g o , —  n iko g o , k to  p rz y p ra w ia  c z ło w ie k a  
o m d ło ś c i J e ż e li S h aw  k ie d y k o lw ie k  p rz e d s ta w ia  
kog oś  b a rd z o  z łeg o , to  zaw sze jes t o  c a łe  m ile  od le  
g ły  od  rz e c z y w is to ś c i. I an i p rze z  c h w ilę  n ie  czuje 
się nu dy ... K ażda osoba m a coś do  po w ie d ze n ia , 
n a w e t na jg łupsza . Jed e n  p rze śc ig a  d ru g ie g o  w  d o w ­
c ip ie . K tó ż  m a szczęście s łyszeć  coś podobnego 

w  rz e c z y w is ty m  ż y c iu ?  P o w ia d a m  pa nu , to  in n y  

ś w ia t
T r e n t  k iw n ą ł  g ło w ą  na  zn a k  p o tw ie rd z e n ia -
—  A le  —  d o d a ł p o  k ró tk im i m ilc z e n iu  —  sp ra w a , 

o k tó re j ch c ia łe m  p o m ó w ić  z  pa ne m , d o ty c z y  św ia ta , 

w  k tó ry m  ży je ray .
—  M o rd e rs tw a  R a n d o lp h a  —  r z e k ł  B lig h .— W ie m

Mówił mi pan prze* telefon. No więc, malował pan

jeg o  p o r tre t ,  p rzy je żd ża ją c  w  ty m  ce lu  do B r in to n ...
A  w  zesz łym  ty g o d n iu  c z ło w ie k , k tó ry  p ro w a d ź :
In s ty tu t  R an do lph a , p o w ie d z ia ł, że b y ło b y  do brze  
p o w ie s ić  ta m  re p ro d u k c ję  tego p o r tre tu . N a m ó w ił 
R an d o lp h a  na w y ra ż e n ie  zgo d y  —  i  ten na p isa ł do 

pana , p rosząc o  p rz y b y c ie  w c z o ra j w ieczo re m  o  go 
dż in ie  szóste j do  m ie szkan ia  na  p la c u  N e w b u ry  —  

co z ro b ił  pa n  zgodn ie  z jeg o  życzen iem ... M ó w ił w te ­
d y  z panem  o  te j re p ro d u k c ji. P o te m  pa n  odszed ł - 
o k o ło  szóstej t rz y d z ie ś c i —  ta k , że b y ł  pan jed nym  

z o s ta tn ic h  lu d z i, k tó rz y  w id z ie l i  s ta ru szka  p rz y  ż y ­
c iu . N o, m am  na dz ie ję , że zechce m i pan p o w ie  

dz ieć coś, o czym  n ie  w ie m .
T re n t p o p a trz y ł na  n ie go  z  o s łu p ie n iem
—  N ie  zda je  m i się —  rz e k ł p o k o rn ie  —  aby b y ło  

coś, czego p a n  n ie  w ie - M oże  pa n  ty lk o  zap o m n ia ł 
na c h w ilę , że m ię d z y  n im  a m n ą  p o w s ta ło  pe w n e  
n ie p o ro zu m ie n ie  i  że o d m ó w iłe m  w y k o n a n ia  te j p r a ­
c y ?  Poza ty m  n ie  m am  n ic  d o  do d a n ia  do  pańsk ie go  
op isu . J a k  pa n  to  ro b i, in s p e k to rz e ?  M ogę m ieć 
jasne spo jrze n ie , a le  n ie  p rzyp u szcza m , b y  m óg ł 
pa n  to  w s z y s tk o  w y c z y ta ć  z m ej tw a rz y -  S ie d z ia ł 

pa n  w  k o m in ie , p rz y s łu c h u ją c  się naszej ro zm o w ie , 

co?
B lig h  u śm ie ch n ą ł się p o n u ro . —  „O trz y m a n e  in fo r ­

m a c je " —  ta k  to  za zw y c z a j n a zyw a m y . Co s ię  zaś 
ty c z y  p rz y s łu c h iw a n ia  s ię, to  S zym on  R augh t, s łu  
źą c y  R a n d o lp h a , r o b i w s z y s tk o  co  trz e b a  p o d  ty m  

w zg lę d e m , g d y  ty lk o  je s t w  do m u. W ię kszo ść  z tego , 
o c zym  w sp o m n ia łe m , u s ły s z a ł on , zu p e łn ie  p rz y p a d  • 

k o w o , w  zesz łym  ty g o d n iu  w  B r in to n . —  a co  się

ty c z y  p a ń s k ie j w iz y ty ,  to , o c z yw iśc ie , o p o w ie d z ia ł 
m i o n ie j w szys tko .

__ O c zyw iśc ie  —  zg o d z ił się T re n t .  —  N iech że
p a n u  m ó w ią , s ło d k i B lig h ‘u, —  n ie ch  pan s łuch a  po  
ż y te czn ycb  in fo rm a c y j, ja k  d z ie ń  d łu g ; i  s ze ro k i, n ic  
p o trze b u ją c  w yc ią g a ć  w n io s k ó w  na w ła s n ą  rękę . 
M im o  to , n ie  p rz e k o n a  m n ie  p a n , ł e  w s z y s tk ie  te , 
zu p e łn ie  śc is łe  w ia d o m o śc i sp a d ły  na p a n a  bez żad 
n y c h  s ta ra ń  z p a ń s k ie j s tro n y . W id z ia łe m  Szym ona 
R a u g h t*  ty lk o  p a rę  ra zy , —  o i le  cho d z i o  ścis łość, 
n ic  do szed ł n ig d y  do  p o w ie d ze n ia  m i sw ego im ie n ia , 
k tó re , ja k  w id a ć , z a k o m u n ik o w a ł p a n u  —  i n ie  z ro  
b i ł  na  m n ie  w ra ż e n ia  c z ło w ie k a , k tó r y  g o tó w  b y łb y  
w y ś p ie w a ć  w s z y s tk ie  sw e s e k re ty  n a w e t w  p a ńsk ie  
p o d a tn e  ucho . N ie  będę się d o p y ty w a ł, w  ja k i spo 
sób w y d o b y ł p a n  to  w s z y s tk o  z  n ie go  —  w ie m , źe 
są sposoby i s p o so b ik i. T o , o  co  w ła ś c iw ie  ch c ła łc m  
za p y ta ć , p rzych o d zą c  tu , zda je  się n ie  u le ga ć  żadne) 
w ą tp liw o ś c i.  S p ra w a  je s t w  p a ń sk ich  rę k a c h  —  ta k , 
ja k  się tego spo dz ie w a łe m ?

—  D o m y ś lił s ię  pan d o b rze  —  z a u w a ż y ł iro n ic z n ie  

in s p e k to r .
—  I  p y ta  pa n , czy  m am  c o ś k o lw ie k  d o  p o w ie d z e ­

n ia  o  R a n d o lp b ie  —  ja k im  b y ł w  czasie naszej roz  
m o w y , a to  ch yb a  m ia ł pan na  m y ś li, co ?  N ie , n ie  
m am  n ic  d o  p o w ie d ze n ia . N ie  w s o m in a ł, że czeka 

na  jaką ś  w iz y tę  p o  m o im  ode jśc iu - N ie  p o w ie d z ia ł, 
że sp o d z ie w a  się zos tać  z a s trz e lo n y  i  n ie  w yg lą d a ! 
na to . W y d a w a ł się ta k i  sam , ja k  z w y k le  —  w  d o ­
sk o n a ły m  z d ro w iu  i  n a jz u p e łn ie j z a d o w o lo n y  z  sa 
m ego s ieb ie . f u  c  n j

17.45 „Zniechęcenie i radość ży__ 
„Rozmową a przyjacielem" — prze­
prowadzi prof. T. Kotarbiński. 18. 
Pogad. akt. 18.10 Wiad. sportowe.
18.20 Muzyka lekka z płyt. 18.4.5. 
Program. 18.60 „Pasieka w kwiet­
niu" — pog. 19. „Bal maskowy" — 
obrazek obyczajowy z książki W. 
Berenta „Diogenea w kontuszu*'.
19.20 Muzyka operowa z płyt. 20.10. 
Orkiestra Edith Lerand z płyt. 20.36 
Chwila Biura Studiów. 20 46 Dzien­
nik wiecz. 20.65 Pog. akt. 21. Kon- 
cert chopinowski w wyk. C. Zcoclui 
21.30 Jan Sebastian Bach: kantat* 
(z Poznania). 22.05 Muzyka tanecz­
na z refrenami w wyk. ork. T. Bero- 
dyńskiego ze Lwowa. 23. Warszaw* 
II: muzykta taneczna.

CZWARTEK. 22.IV.
6.80 Pieśń. 6.33 Gimnastyk*. 6.50

Muzyka (płyty). 7.16 Dzień, porań. 
7.25 „Parę informacji'* 7.30 Muzyk* 
(płyty). 8.00 Aud. dla szkół. ll.SO 
Poranek mus, dla mlodz. 12.00 Hej- 
lał z Krakowa. 12.03 Muzyka salo­

nowa w wyk. Kwartetu Rozgłośni 
Krakowskiej. 12.40 Dziennik połud. 
12.60 .Jak  zorganizowaliśmy się wp 
wsi Sudlowie*' — pog. 15.00 Wiado­
mości gospod. 15.15 Koncert rozryw 
kowy z nds. tenora J  Schmidt 16.00 
Skrzynka ogólna. 16.15 źycio kultu­
ralne stolicy. 16.20 „Hokus Pokuj do 
minikus". Aud. dla dzieci. 16.35 — 
Muzyka dla dzieci (i—ty ) . 17.00 ■_> 
„Rośliny na okna i na balkony" — 
pog. 1715 „Współczesna polska mu­
zyku kameralna". 17.50 „Praca o 
dzieiach Uniw. Jagieł." — odczyt 
wrogi. dr. J. Skoczek. 18 00 Poga-f. 
aktualna. 18.10 Wiad sportowe. —
18 20 Muzyka lekka (płvtv) 18.45 
Program. 18 50 Pogad. aktualna. —
19 00 Premiera sluchowi&ka pod ty t  
..Słowacki w Pomaniu" — nap. Z. 
Kosidnwski (z Poznania). 19 40 K on­
cert Ork. Woisk. pod dyr. Kaz Ka- 
nasin (z Katowic). 20.30 „Poznań Ja , 
ko środowisko kulturalne"* odczyt— 
wygł. ,T. Winiewiez (z PoznankO. —
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 — 
Pogadanka akt. 21.00 „Sylwetki kem 
w yborów  polskich" — Bolesław 
Wałlek - Walewski''. 21.50 Płyty dla 
znawców. 22.30 Mała Ork. P. R. ped 
dvr. Z. Górzyńskiego z udziałem tr. 
Kozłowskiej frefr.). 23.05 Warszaw* 
II daje d. «. koncerto, Jak w ytal
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K R O N I K A  K R A K O W S K A
Uroczyste odsłonięcie sztandaru

Zw . Rob. P rzem . B udow lanego , o ddzia ł s to la rzy  
w  K a lw a rii

odbędzie się w  niedzielę, dn. 25 b. m. o godz. 10-tej przedpoł. w sali 
„SOKOŁA" w Kalwarii.

W  programie przemówienia okolicznościowe, produkcje chóru i 
wbijanie gwoździ.

N o w y  s z t a n d a r
Odsłonięcie sztandaru  p ra co w n ik ó w  E le k tro w n i

W alne zebranie członków P. P. S.

W  sobotę, dnia 24 kwietnia b.[Górników, Al. Krasińskiego 16 — 
r. o godz. 7 wiecz. w  sali domu | odbędzie się

Doroczne Walne Zebranie
Związku Zaw. Rob. Przem. Odzie 
żowego, Oddział I w Krakowie z 
porządkiem dziennym:

1) Zagajenie i  wybór prezydium
2) Odczytanie protokółu z ostat 

niego Walnego zebrania.
3) Sprawozdanie z działalności, 
a) przewodniczącego, b) sekre­

tarza, c) skarbnika, d) komisyj re­
wizyjnej, z wnioskiem o udzielenie

absolutorium ustępującemu Zarżą 
dowi.

4) Dyskusja nad sprawozda­
niem.

5) W ybór nowego zarządu na 
następny rok.

6) Wolne wnioski.
Wstęp tylko dla członków. 

Związku.
Zarząd Związku.

Jak się za łatw ia  sprawy pracowników
um ysłow ych w  W o je w . b iurze  Funduszu Pracy  
w  K rako w ie

W  d n iu  15 b . m . p o  p o łu d n iu  
w ezw ano  je d n e g o  z b e z ro b o tn y c h  
p ra c o w n ik ó w  u m y sło w y c h  do  w o­
je w . b iu r a  F . P r .  p o  k a r tk ę  p o li­
c y jn ą , c e le m  z g ło sze n ia  s ię  w  fa ­
b ry c e  „ O v o m a lty n a ‘'  d r a  W an d e - 
r a  p r z y  u l .  M o g ilsk ie j 80, d o  sp o ­
r z ą d z e n ia  n a p isó w  w  k s ię g a c h  b u - 
c h a l te r y jn y c h  n a  p rz e c ią g  2 ty g o ­
d n i.

T y m c za sem  k ie d y  c z ło w ie k  te n , 
b ę d ą c y  o d  2 la t  b e z ro b o tn y m , 
z g ło s ił s ię  n a  d r u g i  d z ie ń  r a n o  u- 
sz częśliw iony  d o  f a b r y k i ,  d o w ie ­
d z ia ł  s ię  o d  d y r e k to r a  f a b ry k i  
( k tó r y  n a w ia se m  p o w ie d z ia w szy , 
b y ł  m o c n o  z d z iw io n y  o p ie sz a ło ­
śc ią  F u n d u s z u  P r a c y ) ,  ż e , n ie  m o ­
gąc  s ię  d o c z e k a ć  p ra c o w n ik a  z

F u n d u s z u  P r a c y , a n i  o d p o w ie d z i, 
p o le c i ł  je szc ze  p rz e d  ty g o d n ie m  
d w u m  s iło m  ze  sw ego  p e rso n e lu , 
a b y  tę  p r a c ę  w y k o n a ły .

T a k ie  p o s tę p o w a n ie  F u n d u s z u  
P ra c y  m u s i w y w o łać  ro zg o ry cz e ­
n ie  b e z ro b o tn y c h .

T y s ią c e  p ra c o w n ik ó w  u m y sło ­
w y ch , p o z o s ta ją c y c h  czę s to  od  
k i lk u  la t  b e z  p r a c y , b e z  śro d k ó w  
d o  ż y cia , w y cz ek u je  z  d n ia  n a  
d z ie ń  n a  ja k ą ś  p r a c ę , a  ty m c z a ­
sem  „ m a r y n u je "  s ię  z a p o trz e b o ­
w a n ia , a  f i r m y  z m u sz o n e  s ą  w  
k o ń c u  z n ic h  rez y g n o w a ć  w  p r z e ­
k o n a n iu , że  F u n d u s z  P r a c y  n ie  
ro z p o rz ą d z a  o d p o w ie d n im i k a n ­
d y d a ta m i .

m ie js k ie j w  K ra ko w ie
D o  n a sz y c h  sz e reg ó w  p rz y b y ­

w a j^  w c iąż  n o w e  c ze rw o n e  s z ta n ­
d a ry . P r z e d  r o k ie m  Z w ią z e k  P r a ­
c o w n ik ó w  K o m u n a ln y c h  i  I n s t .  
U ży tec zn o śc i P u b l ic z n e j  o d d z ia ł  I  
w  K ra k o w ie  o d s ło n i ł s z ta n d a r  
zw iąz k o w y , a  te ra z  s e k c ja  Z w iąz ­
k u — P ra c o w n ic y  E le k tro w n i m ie j ­
s k ie j  m a ją  ju ż  sw ó j z n a k  cze rw o ­
ny .

W  n ie d z ie lę ,  11 b . m . o d b y ło  s ię  
u ro c z y s te  o d s ło n ię c ie  s z ta n d a ru . 
K ró tk ie ,  s e rd e c z n e  p rz e m ó w ie n ie  
w y g ło s ił to w . Giecewicz, k tó r y  p o ­
w ita ł  p rz y b y ły c h  gośc i. W  u ro cz y ­
s to śc i w z ią ł u d z ia ł  w ic e p re z y d e n t 
m ia s ta  d r .  R . R adzyński, co  d la  
p ra c o w n ik ó w  b y ło  m ił ą  n ie sp o ­
d z ia n k ą , g dyż  d o ty c h cz as  Z a rz ą d  
m ie js k i  n ie  w ia d o m o  d la cz eg o , 
b o jk o to w a ł  Z w ią z e k  k la so w y , k tó ­
r y  g ru p u je  w sw o ic h  sz e reg a ch  
w ię k szo ść  p ra c o w n ik ó w  m ie j ­
sk ic h . P a n  w ic e p re z y d e n t d r .  R a ­
d z y ń sk i p o  ra z  p ie rw sz y  p rz e ła ­
m a ł  tę  n ie c h ę ć  i  sw o ją  o b e cn o śc ią  
d a ł  d o w ó d , ż e  P r e z y d iu m  m ia s ta  
m a  z ro z u m ie n ie  d la  p ra c y  i  p o ło ­
ż e n ia  p ra c o w n ik ó w  m ie jsk ic h . 
D y re k c ja  E le k tro w n i w y sła ła

ró w n ie ż  sw o ic h  p rz e d s ta w ic ie li , 
co  w y w a rło  n a  o b e c n y c h  b . k o ­
rz y s tn e  w ra że n ie .

P o  p rz e m ó w ie n iu  to w . Giecewi- 
cza, p rze w o d n icz ąc eg o  Z w ią z k u , 
im ie n ie m  s e k c j i  E le k tro w n i z a ­
b r a ł  g ło s  to w . W  ilkoszew ski, k tó ­
r y  w  g o rąc y ch  s ło w ach  w ezw ał 
z e b ra n y c h  d o  s k u p ie n ia  s ię  w o k ó ł 
s z ta n d a r u  i  w rę c z y ł s z ta n d a r  c h o ­
rą ż e m u  to w . W iaruskiem u.

P e łn e  p o lo tu  i  z a p a łu  p rz e m ó ­
w ie n ie  w y g ło sił to w . M ostek  im . 
P. P .  S ., k tó r y  o m ó w ił z n a c z e n ie  
u ro c z y s to śc i i  z az n ac zy ł, że  „ ty lk o  
p o d  ty m  z n a k ie m  k la s a  r o b o tn i­
c za  z w y c ię ż y !" .

P o  sz e re g u  p rz e m ó w ie ń  p r z e d ­
s ta w ic ie li  b r a tn i c h  o rg a n iz a c y j 
n a s tą p i ło  w b ija n ie  gw oźdz i. P o d ­
czas u ro c z y s to śc i m u z y k a  T r a m ­
w a ja rz y  o d e g ra ła  s z e re g  u tw o ró w ; 
C h ó r  R o b o tn ic z y  „ L u tn ia "  o d ­
ś p ie w a ł p r z y  w ie lk im  a p la u z ie  ze­
b r a n y c h  p ie ś n i  ro b o tn ic z e . P i ę k ­
n ie  d e k la m o w a ła  w ie rsz e  r o b o tn i ­
cze  to w . W ilkoszew ska, k tó r e  w y ­
w o ła ły  p o w sz e c h n y  z ac h w y t. P o d ­
n io s łą  u ro cz y s to ść  z a k o ń c zo n o  
„ C z e rw o n y m  S z ta n d a re m " .

Strajk „polski” w firm ie Steinberg
W  u b ie g łą  s o b o tę  ro b o tn ic y  sto - m a g a ją  s ię  w y p ła c e n ia  za le g ło śc i 

la rs c y  f i rm y  S te in b e rg  ro z p o c z ę li i  z d e c y d o w a n i są  w alczyć  o  sw o je  
s t r a jk  o k u p a c y jn y  n a  t l e  n iew y- p r a w a  aż  d o  zw yc ięstw a, 
p ła c a n ia  z a ro b k ó w . R o b o tn ic y  do-

Zawarcie umowy zbiorowej
w zawodzie krawieckim

dzielnicy Podgórze
W  c z w a r te k , 15 b . m .,  o d b y ło  

s ię  d o ro c z n e  w a ln e  z e b ra n ie  
c z ło n k ó w  P .  P . S . d z ie ln ic y  P o d ­
g ó rze . Z a g a ił i  p rz e w o d n ic z y ł 
to w . P a c k a n . S p ra w o z d a n ie  z 
d z ia ła ln o śc i K o m ite tu  z ło ż y ł tow . 
C e k ie ra .

P o  d y s k u s j i  w y b ra n o  K o m ite t 
d z ie ln ic o w y  w  n a s tę p u ją c y m  sk ła ­
d z ie :  p rz e w o d n ic z ą c y  to w . P a c ­
k a n ,  z as t. p rze w . to w . S m o lc ń , se-

Zgromadzenie v
W  d n iu  11. IV . b .  r .  n a  P ieczy - 

s k a c h  k o ło  S z c za k o w e j o d b y ło  s ię  
w ie lk ie  z g ro m a d z e n ie  p u b lic z n e  
p o d  h a s łe m  z m ian y  o r d y n a c j i  w y ­
b o rc z e j  i  ro z w ią z a n ia  S e jm u  i S e­
n a tu .  P r z e w o d n ic z y ł to w . W oś, se­
k r e ta r z o w a ł to w . P r o s ta k .  R e f e r a t  
o  o b e c n y m  p o ło ż e n iu  i  o g ó ln e j 
sy tu a c j i  w  k r a ju  w y g ło s ił to w . K . 
W ro n a .

W a r to  n a d m ie n ić ,  ż e  Z g ro m a ­
d z e n ie  o d b y ło  s ię  p o m im o  p rz e ­
sz k ó d , b o  k ie d y  K o m ite t  z w ró c ił 
s ię  o  sa lę  d o  „ S o k o ła " ,  o tr z y m a ł 
o d p o w ie d ź , że  n a  w ie ce  p o lity c z ­
n e  „ S o k ó ł"  s a l i  n ie  u d z ie la .  O d p o ­
w ie d z  ta k a  m u s i  w y w o łać  c o n a j-  
m n ie j  z d z iw ie n ie . N a leż y  p a n o m  
ty m  p rz y p o m n ie ć , że  „ S o k ó ł"  
p o w s ta ł ta k ż e  z a  p ie n ią d z e  robo - 
c ia rz y , g d y  o  d z is ie js z y c h  k ie ro ­
w n ik a c h  „ S o k o ła "  n ic  je szc ze  n a  
te re n ie  S z c za k o w e j n ie  b y ło  s ły ­
c h a ć ;  te rn  m n ie j  o  ic h  d z ia ła ln o ­
śc i. S ie d z ie l i , j a k  m ysz  p o d  m io -

k r e ta r z  to w . W ąso w ic z , z as t. tow . 
W alc za k , s k a rb n ik  to w . C e k ie ra , 
c z ło n k o w ie  K o m ite tu :  to w . tow . 
K ró w k a , S ło w ik , Ż y ła , P o la k  i 
W ilk ;  w  s k ła d  K o m is j i  re w iz y j­
n e j  w esz li to w . to w . S o c h a , S z a ra j 
i  S m o len io w a .

W  z a k o ń c z e n iu  u c h w a lo n o  
w szcząć  w y tę ż o n ą  a g i ta c ję  z a  o b ­
c h o d e m  św ię ta  1-go M a ja .

/  Pieczyskach
t łą ,  a  te ra z  p o z w a la ją  so b ie  u c zyć  
p a tr i o ty z m u  p o lsk ie g o  ro b o tn ik a .

Prot. Karol Frycz
NADAL DYREKTOREM

TEATRU KRAKOWSKIEGO
Zgodnie z jednomyślną uchwa 

łą Komisji teatralnej, wyrażoną 
na posiedzeniu w  dniu 14 b. m., 
prezydent m .dr. Kaplicki powie­
rzył nadal prowadzenie teatru 
miejskiego w Krakowie dotychcza 
sowemu Dyrektorowi prof. Karo­
low i Fryczowi, zaś administrację 
teatru dyr. Eugeniuszowi Bujańs- 
kiemu.

•  ••
Trzeba bezstronnie przyznać, że 

nominacje te są uzasadnione. 
Obydwaj dyrektorzy w miarę mo 
żliwości przyczynili się do pod 
niesienia artystycznego naszej 
sceny.

Robotnicy Drożdżowni uzyskali podwyżkę
Dlaczego jest tak wysoki podatek?

W  Inspektoracie Pracy została 
zawarta umowa zbiorowa między 
pracodawcami krawieckimi a 
Związkiem Zaw. Rob. Przem. O- 
dzieżowego, Oddział 1 w Krako­
wie.

Umowa została wywalczona po

Z w ią z e k  zaw o d o w y  p ra c , p rz e ­
m y s łu  spożyw czego  w  K ra k o w ie  
z a w a r ł  u m o w ę  z b io ro w ą  w  im ie ­
n iu  r o b o tn ik ó w  z D ro ż d ż o w n ią  w  
B ież an o w ie . N a  p o d s ta w ie  te j  u - 
m o w y  r o b o tn ic y  u z y s k a l i  p o d w y ż ­
k ę  1 0 -p ro c en to w ą , o ra z  t .  zw. 
„ św ią te c z n e "  w  w y so k o śc i 15 z ł. 
d la  k a ż d e g o  ro b o tn ik a .

C iek a w y m  je s t ,  że  f i r m a  w z b ra ­
n ia ła  s ię  z aw rz eć  u m o w ę  z b io ro ­
w ą  z ro b o tn ik a m i, m o ty w u ją c  to  
ty m , że  p o d a te k , oc zy w iśc ie  p o ­

ś re d n i ,  w z ró s ł do  66  p ro c e n t .  Po­
p rz e d n io  p r z e d  tr z e m a  la ty  p o d a ­
te k  o d  1 k i lo  d ro ż d ż y  w y n o s ił 1 z ł. 
20  g r ., a  o b e c n ie  w y n o s i 2  z ł. 44 
g r., p r z y  n ie z m ie n io n e j  c en ie .

S t a n  te n ,  rz e c z  ja s n a ,  o d b i ja  s ię  
n ie  ty lk o  n a  k o n s u m e n ta c h , a le  
p rz e d e  w szy s tk im  n a  ro b o tn ik a c h . 
O  t e j  s p ra w ie  je szc ze  n a p isz e m y .

D y re k c ja  f a b r y k i  z ło ży ła  ze 
sw e j s tro n y  25  z ł. n a  b u d o w ę  D o­
m u  im . I .  D asz y ń sk ie g o .

Na boiskach Krakowa
Cracocia — Ł. K. S. 5:0. Jak  już po­

daliśmy, pierwszy występ Cracovii w 
tym roku w charakterze drużyny ligo­
wej wypad! naogól dobrze. Ale tylko po 
pauzie, kiedy kierownictwo ataku po 
nieudolnym Majeranie na tym stanowi­
sku objął Korbas. Cracovia od tej chwi­
li gra zupełnie inaczej. Ma się wraże­
nie, że to nie ta sama jedenastka. Stąd 
wniosek: Majeran bezwarunkowo nie 
powinien zajmować pozycji dyrygenta 
ataku. Raczej poruczyć ją  Korbasowi. 
Główne ataki szły od strony lewej, 
gdzie Zembaczyński by ł inicjatorem 
wszystkich bramek, zdobytych przez 
Stępienia (karny), Zembaczyńskiego 
(dwie), Korbasa i  Pająka (wolny). 
ŁKS tylko do przerwy by ł niebezpiecz­
ny. Mógł zdobyć bramkę, ale brak o- 
rjentacji stał temu na zawadzie. Z  Cra- 
co»ii wyróżnili się: Korbas, Zembaczyń­
ski i Griinberg. Dobry by ł także Lasota. 
Publiczności około 5 tysięcy. Sędziował 
dobrze p. Kucliar ze Lwowa.

Klasa A.
Pablok — Olsza 2:2. Cracovia Ib  — 

Unia 2:1. Korona — Wisła Ib 4:1. Kro­
wodrza — Nadwiślan 0:0. Tarnowia — 
Zwierzyniecki 4:1. Makkabi — Garbar­
nia Ib  0:0.

Klasa B.
Hagibo.- — Sparta 1:0, Legia — No­

wowiejski 2:2. Wołania — Siła 5:0. 
Łobzowianka —  Jutrzenka 7:0.

Przyjacielskie zawody.
Kabel — Podgórze 2:1. Sensacyjne i 

zasłużone zwycięstwo B-klasowej druży­
ny nad pretendentem do mistrza A-kla-

Garbamia — Grzegórzecki 4:0. Lek­
kie zwycięstwo kombinowanej drużyny

Mistrzostwo w szczypiomiaku.
Makkabi — Cracocia 5:5. Żywa i ła ­

dna gra.

Garbarnia — Tempo Tarnów 2:0. Za­
służone zwycięstwo Garbarni.

Nowe władze KS. ' „Trzebinia". Walne 
zgromadzenie „Trzebini**, robotniczego 
klubu sportowego, należącego do krak. 
RSKO, wybrało następujący skład za­
rządu: prezes Galiński, I  wiceprezes 
M. Markiewicz, I I  wiceprezes Biega P„ 
sekretarz Hanel S., .skarbnik Krauze K., 
gospodarze: P łatek J . i  Korzec A., kie­
rownik sekcji p. n. Grzyb J., kierownik 
gier sportowych kobiecych Lovrenczyk 
Maria, członkowie zarządu: Mg. Statter, 
Zając, Koryczan, Teisler, Pustelnik. 
Ponad to uchwalono part sportowy na­
zwać parkiem imienia Dr. Jerzego Mi­
chałowicza.

Historje dnia
Najważniejszy budzik... Z miesz­

kania Samuela Lewinbrauna, zam. 
przy ul. Paulińskiej 22, akraal nieu- 
jęty  naradę sprawca 2 kandelabry, 
budzik i teczkę, łącznej wartości 290 
zł.

Utriłtrwane samobójstwo. W ezwano 
Pogotowie Ratunkowe na al Pod 
Kopcem do Józefa Grabackiego, lat 
29, zam. przy ul. Limanowskiego 44, 
który usiłował popełnić samobójstwo 
przez wypicie większej ilości jody­
ny. Lekarz Pogotowia przewiózł Gra 
backiego do szpitala Ubezpieczalni 
Społecznej.

Oto rodaków rozmowy. Na tle nie 
porozumień rodzinnych powstała bój 
ka między Stanisławem Śmiałkiem a 
Wincentym Jerzykiem, obaj zam. 
przy ul. Gęsiej. W czasie bójki Je. 
rzyk skaleczył nożem Śmiałka w pra 
wą rękę. Wezwane Pogotowie ra ­
tunkowe, przewiozło Śmiałka do szpi 
ta la  św. Łazarza.

Zycie robotnicze
OKRĘGOWY KOM. ROB. P. P. S. 

KRAKÓW-MIASTO 
IM. I. DASZYŃSKIEGO

odbędzie posiedzenie w  środę, dn. 
21 b. m., o godz. 6.30 wieczorem 
w lokalu przy Al. Krasińskiego 1. 
16. Sprawy b. ważne.

ZGROMADZENIE GARBARZY, 
RYM., BIAŁOSKÓRN1KÓW Z OD­
DZIAŁU I  W  KRAKOWIE, odbę­
dzie się w czwartek, dnia 22 kwie­
tnia 1937 r., w lokalu Tramwaja­
rzy, pl. Serkowskiego 7.

Pracownicy firm : „Fortuna**, 
„Krawar**, „FrShlich**, „Limba** 
stawcie się licznie!

Radio krakowskie
ŚRODA, 21 kwietnia.

7.25 Kilka informacyj. 7.50 Muzy, 
ka z płyt. 14 Lok. wiad. gospodar­
cze. 14.05 Koncert muzyki lekkiej 
z płyt. 15.15 Sławni śpiewacy (pły­
ty). 16.05 Wiadomości z dnia. 18.20. 
Przeboje taneczne z płyt. 19.20 „Na­
uczyciele muzyki przy pracy". 19.40. 
Polskie pieśni. Wyk.: Zofia Halin, 
ska — mezzo-sopran i Karol Moskal 
—tenor, Tadeusz Seredyński—akomp. 
(ze Lwowa). 20.20 Skecz Ryszarda 
Redlicha p. t. „Gangsterzy" (ze 
Lwowa).

CZWARTEK. 22.IV.
7.25 Kilka informacji. 7.30 Muzy­

ka poranna (płyty). 12.50 Audycja 
dla dzieci wiejskich. 14.00 Koncert 
rozrywkowy (płyty). 16.15 Orkiestra 
Marka Webera (płyty). 15.30 Utwo. 
ry  Piotra Czajkowskiego (płyty). — 
16.00 „Klęskę choroby zwalczą od­
ważni" — wygi. dr. Z. Kowarzyko- 
wa. 16.05 „Sportowe tereny w Kra­
kowie" — wygi. inż. arch. Marcin 
Bukowski. 16.15 Wiadomości z dnia. 
16.35 Współczesna muzyka baletowa 
(płyty). 18.20 Dyskusję na temat bu 
dującego się parku sportowego w 
Krakowie przeprowadzą: Prezydent 
miasta dr. Kaplicki, Dowódca Okr. 
Korp. Al. Narbut-Łuczyński, Dr. K. 
Załuski, płk. Al. Wójcicki i  inż. arch 
M. Bukowski. 18.45 Odczytanie pro­
gramu.

P O S Z U K IW A N IE  P R A C Y . 
A bsolw entka  sem inarium  ( z d o l­

n a )  p o s z u k u je  p o sa d y  w y ch o ­
w aw c zy n i ( p ry w a tn e  n a u c z a n ie ) ,  
k ie ro w n ic z k i d z iec ięc e g o  o g ró d k a  
ro b o tn ic z e g o , l u b  ja k ie jk o lw ie k  
in n e j  o d p o w ie d n ie j  p r a c y , n a j ­
c h ę tn ie j  w  M a ło p o łsc e .

Ł ask aw e  z g ło sz e n ia : A . Pacław- 
sk a , P rz e m y ś l,  3-go M a ja  2 l a .

5-cio dniowym strajku. Uzyskano 
podwyżkę płac od 9 do 20 proc., 
uznanie mężów zaufania po war- 
sztatach, równy podział pracy po 
sezonie, oraz dla chałupników wyż 
sze płace o 10 proc, od cen war­
sztatowych.

Również w pierwszym dniu 
strajku została zawarta umowa 
zbiorowa w  dziale damsko - ob- 
stalunkowym z podwyżką płac od 
15 proc, do 30 proc.

W strajku brało udział około 
450 robotników ze 148 warszta­
tów pracy, oprócz damskich kraw 
ców.

Strajk wykazał, że mimo roz- 
drobnienia zawodu, solidarność ro 
botnicza pokonywa wszystkie 
przeszkody.

Z m ia sta
W KRAK. TOWARZYSTWIE 

TECHNICZNYM
przy ul. Straszewskiego 2S/I1 od. 

będzie się w środę, dnia 21 b. m. o 
godz. 19-tej, zebranie, na którym, 
inż. Br. Bukowski z Warszawy wy­
głosi odczyt na temat: „Zastosowa­
nie stali „Isteg" do robót żeiazobe- 
tonowych". Goście mile widziani! 

Z G O N  P IO T R A  H A B E R A .
W  K ra k o w ie  z m a r ł  P i o t r  H a ­

b e r ,  p o d r e f e r e n d a r z  U rz ę d u  W o­
je w ó d z k ie g o  k rak o w sk ie g o .

B y ł to  c z ło w ie k , b ę d ą c y  w zo­
r e m  p ra c o w ito śc i i  o f ia rn e g o  
s p e łn ia n ia  o b o w ią zk ó w . P o z o s ta ­
w ił p o  so b ie  j a k  n a j le p s z ą  p a ­
m ięć .

R ep ertu a r
TEATR IM. SŁOWACKIEGO, 
środa, 21 kwietnia „Dom osaczo­

ny".
Czwartek, 22 kwietnia „Wesele 

Figara".
Z TEATRU „BAGATĘ I A". Wy. 

stawiona obecnie w teatrze „Bagate­
la" rewia p. t . :  „Maj za pasem" — 
spotkała się z gorącym przyjęciem 
ze strony licznie przychodzącej pub­
liczności.

Cu grają  w  k ino teatrach
ADRIA: „Dama kameliowa".
ATLANIC: „Zapomniana symfo­

nia' i „Czissy".
KINO MUZEUM wyświetla dziś 

dwa filmy p. fc „Biała parada" 
(John Boles i Loretta Young) oraz 
„Małżeństwo z ogłoszenia" (Buster 
Keaton).

PROMIEŃ: „Dyplomatyczna żo­
na".

STELLA: „Z pamiętnika detekty. 
wa" i „Przygody rekruta".

ŚWIT: „Robert i Gloria".
WANDA: „Noc przed bitwą".

UCIECHA — „Zielony sygnał'.

Ze Śląska
Na co wydano nadwyżki budżetowe
m. Katowic

Nadwyżka budżetowa m. Kato­
wic za rok 1936/37 wynosi 
916.606.17 zł. Nadwyżkę tę po­
dzielono jak następuje:

Roboty drogowe 212.000 zł., na 
budowę domu dla bezdomnych 
92.700 zł., na wykończenie domu 
mieszkalnego 15.000 zł., przebudo­
wę ustępów w szkołach 50.000 zł., 
na budowę schronu przeciwgazo­
wego 15.000 zł., na zakup skrapiar 
ki i wozu kanałowego 43.000 zł., 
na nowy plan rozbudowy miasta 
11.600 zł., na urządzenie punktu 
sanitarnego 10.000 zł. zapomogi i 
subwencje 25.000 zł., na zakup ko­
stek szwedzkich 101.000 zł., na fun 
dusz obrotowy 190.000 zł., na za-

Dwa werki pieprzu
W  u b ie g łe  p o łu d n ie  z a trz y m a ­

n o  n a  p r z e jś c iu  g r a n ic z n y m  w  Ma- 
k o sz o w a ch  p r z e je ż d ż a ją c y  ta m tę ­
d y  w óz  z  w ęg lem  d e p u to w a n y m  z 
k o p a ln i  „ D e lb ru ck * ' w  Z a b rz u , 
s ta n o w ią c )  w ła sn o ść  je d n e g o  z  r o ­
b o tn ik ó w , z a t r u d n io n y c h  n a  te j  
k o p a ln i ,  a  z a m ie sz k a łe g o  p o  p o l­
s k ie j  s tro n ie .

D o  p rz e w ie z ie n ia  w ęg ła  r o b o t­
n ik  te n  w . n a j ą ł  f u rm a n k ę  n ie ja ­
k ie g o  P y z ik a  z M a k o szó w . P o d -

pomogę dla urzędników komunal­
nych 15.000 zł., na Związek Pow­
stańców śląskich 25.000 zł., na 
gminę ewangelicką 5.500 zł., na 
kościoły w Załężu i  Zawodziu 
15.000 zł., na „Caritas** 5.000 zł.

Podaliśmy w skrócie uchwały 
ftady miejskiej m. Katowic w  spra 
wie wydatkowania nadwyżek bu­
dżetowych za ub. rok budżetowy.

Robotników i bezrobotnych za­
interesują następujące pozycje: 
subwencje 25.000 zł., Powstańcy 
25.000 zł. i kościoły 20.500 zł. Na 
zasiłki dla bezrobotnych i  dla naj­
biedniejszych nie pozostało nic.

No, ale taką wybrali sobie ro­
botnicy Radę Miejską

pod furą węgla
czas ś c is łe j re w iz j i  n a  fu rm a n c e  
P y z ik a  z n a le z io n o  u k r y te  w  w ęg lu  
d w a  w o rk i  p ie p rz u ,  w ag i 150 kg .

P y z ik a  z a trz y m a n o . W  t r a k c ie  
b a d a n ia  z e z n a ł  o u , że  ro b o tn ik , 
k tó re g o  w ła sn o śc ią  b y ł  w ęg ie l, n ic  
o  ty m  n ie  w ie d z ia ł, a  p ie p rz  s ta ­
n o w ił w ła sn o ść  m ie jsc o w eg o  rzeź- 
n ik a  z M a k o szó w , J a s k ó ły  i  in ­
n y c h .

P i e p r z  u le g ł  k o n f isk a c ie ,  a  n a  
w in n y c h  sp o rz ą d z o n o  d o n ie s ie n ie .

Gorliwy dozorca poszczuł psa
na bezrobotnego

M in io n e j n o c y  p r z e d o s ta l i  s ię  
n a  te r e n  h u ty  „ S ile s ia "  w  L ip i-  
n a c h  Śl. d w a j  m ie jsc o w i b e z ro ­
b o tn i  G e r h a r d  D ro s d  i  N o rb e r t  
T o m ik , c e le m  d o k o n a n ia  k r a d z ie ­
ży  m e ta l i .  P r z y  k ra d z ie ż y  z o s ta l i  
s p o s trz e ż e n i p rz e z  d o z o rc ę  h u ty  
K o n s ta n te g o  P a ła sz a . N a  w id o k  
d o z o rc y  o b a j  r z u c i l i  s ię  d o  u c iecz ­
k i ,  w o b ec  czego  P a ła sz  s tr z e l i ł  za

n im i t r z y k r o tn ie  z  r e w o lw e ru  i 
w y p u śc i ł p s a  słu żb o w eg o . T o m ik  
z d o ła ł  z b ie c  p rz e z  p a r k a n ,  D ro sd a  
d o p a d ł  je d n a k  p ie s , k ie d y  z n a jd o ­
w a ł s ię  n a  p a rk a n ie  i  p o d a r ł  n a  
n im  u b r a n ie ,  o r a z  p o k ą s a ł  go d o ­
tk l iw ie . P o  u d z ie le n iu  n a  m ie js c u  
I -sz e j p o m o c y  p rz e z  le k a r z a ,  D ro ­
sd a  p rz e w ie z io n o  d o  s z p ita la .

W sprawie katastrofy kolejowej
w Mysłowicach

Decyzją prezydium Sądu Okrę­
gowego rozprawa trzech funkcjo­
nariuszy kolejowych, oskarżonych 
o zaniedbania służbowe, które spo 
wodować miały katastrofę kolejo­
wą w  Mysłowicach, odbywać się 
będzie w  sali Sądu Grodzkiego w 
Mysłowicach. Przewidziane jest 
przesłuchanie niektórych świad­
ków na miejscu katastrofy.

Rozprawa rozpisana została na 
dzień 23 i 24 b. m. Przewodniczyć 
będzie sędzia Herse, oskarża pod­
prokurator Horodecki. Powołano 
na rozprawę kilkudziesięciu świad 
ków.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

Jefiaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. Odbito w diuikarni Sp. Nakladowo W ydawniczej „Robotnik'*, W arszawa, Warecka 7. ,


